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CENY OGŁOSZEŃ. 
P r z e d t e k a i e m C J. I - a s a • • r o n a 10 g r . 
aa w. tn to i i a m alf . » u u n . w t e k ś c i e 
4U g r . . n e k r o l o g i 2» <r . . t w y c t . U g r . 
s t run i i tli t a m o w d r o b n e l i g r . w wy -rai. dia uoMukujij.-y-n Drący II' gr.. 
n a j m n i e j s z e o g l o s a e i u e Lliti g r . d l a bêrittMiL I *l. O g ł u s z e n i a d w u H o l o r o w . 

o SO p r o c d r o t e j : o g l « « * * n l a l o g r ^ n l r s -oe t t r ó j k o l o r o w a o mii pnie. d r o ż e j . 
O g ł o s z e n i u a d w o k a t ó w r y c z a ł t e m 36 zł.— 

Ceny ogloszeO niedzielnych u • 
2S p r o c e n t droższe. 

Z a t e r m i n d r u k u i treAr o g ł n s z e n 
a d m i n i s t r a c j a n i e o d p o w i a d a . P . K. O. 

N r . 68001, 

Poważne zajścia w Paryżu 
p o d c z a s m a ń f e i f a c y j p r z a c i w s t i i d e n t o m — c u d i o z i e m c o m 

filmowych. 
ewie ie 

pi 
myśl których 
sypiać po osi | ' 
sie przed pó' 

Paryż 31,3. Rozpoczęty wczoraj c4rajk 
studentów medycyny trwa w dalszy.n 

; j c s | ciągu. Podczas wczorajszych manifojlrf 
dla l id c j r ' P r z c c lw studer/.om cudzoziemskim 
rvstkid doszło wbrew pierwotnym wiadomos-

Jzial w r ea l , z a l c i o i n L 0 P o w a * n y c n zajść. M. n. w laba nrh ,vvwni n, r a t ° r i "n i larmakologicznyin napastników 
" powitano 

. gryzącym płynem. 
Dało to powód do bójki. Studenci pra 

wicowi rzucili s'e na laborau Wc \ji\y. 
li przebywać f' , t0r* obili po twarzy. Również pobiło 
czór iasnem j c l ^ ^ k e - żydówkę z Polski. Oiszyc-
pozostawalo f a* R*ktor uuiwcrstytetu douv»sł o za;-

omansów. ]&c'u ministrowi ośwłr«iy. Wczoraj pos»e 
•i • i lfunkl strajkujących studentów obsadziły 

l łilrn.c. iest Prtwgzystkle wejścia dc gmachu wvdzłal:i iijącą Pow:tin«{iy C z n e f i : 0 „ j e dopuszczają? tych 
cis c przestrzcą 
na dobre nieijl którzy n'« przystąpili do ?łrajj,u. 
[Vcn?̂ «VxrfWzrm>cnlonc oddziały połlcymc czuwa-
lyż sprzyjać b j - „ a d p o r z g d k ł C m w cale] di -lnicy la 
a v ' cłrfskłej. Minio interwencji poiicjl. stu-
" Bacona: I^Cenel formują duże grupy, korę nrze-
dżvwJa<< S I E tn * « R A I I B P A I . itaml. wym-erZ uicn 
cizywiac sie in rr{e. ciwko cudzoziemcom M. a. s^alku 

,i : ,cy studenci sporządzili so's\ leAarzy 
kwartę mleka *]cudzozlcmców. pociągniętych do odpo-
izklankl POmarWwledzIalnoścI za niedozwolone nra *lyk. 

- a ć ^ i m n y p r y s » C ł y j e ł l e ś , u ż t l | 0 n W e m 

O godz. 3-el popoł. doszło 
do kilku incydentów, 

na bulwarze St Michel. O godz. 5-e 
wieczorem rozpoczął sic przst fakalte 
te in medycznym wlec strajkujących Po 
Wcja otoczyła ulicę kordoujn 

„Dar Pomorza" 
— opuścił porty japońskie. — 

WARSZAWA. 31.3 — Statek szkolny 
„Dar Pomorza., po kilkudniowym poby 
cie w porcie japońskim Nagasaki wyru 
szvl do oortu chińskiego Szanghaju, do 

. j kąd przybył w dniu 27 marca br. „Dar 
• Pomorza.^ zamierza wyruszyć w dalszą 

KOLEJARZ WYGRAŁ 2 i pół miliona FRANK ÓW 
Szcześiiuiy posiadacz losu nie chce zdraizic swegj nazwsia-

D R O G Ę z S Z A N G L I P I U D N A 1 K W I E T N I A . K A
 1 IJona fr. został przoz owego 

N I T A N S T A T K U D O N O S I , że N A S T A T K U W S Z Y - j nabyty w pewnym banku w 
S T K O w P O R Z Ą D K U 
wl 

a U C Z N I O W I E sa Z D R O -

Paryż, 31, 3. (odwk.) — W wyniku 
ciągnienia Ul transzy Loterji Krajowe] 
wygrał 2 1 pół milioma pewien urzędnik 
kolejowy, zamieszkały w Chesnay kolo 
Wersalu. Los wygrywający 2 1 pół mli 

kolejarza 
Wersalu. 

Szczęśliwy posiadacz losu nie chce wy­
jawić swego nazwiska. Oświadczył on 

Wczoraj podpisano nową umowę zbiorową. 

tylko, że wygraną będzie się musiał po­
dzielić z kilku osobami, z którymi los 
nabył do spółki. W Montpellier (Harault) 
10 osób wygrało milljon fr. Są to: pan! 
Flory 1 Jej 9 pracowników. 10 robotni­
ków zatrudnionych w pewnej fabryce & 
samochodów w Billancourt wygrało 
500 4ys. franków. 

Poraź pierwszy miał m^e!sce pedczas 
ostatniego ciągnienia cielvavv_v zbieg o--
ko!iczno>cl. Oto na los Nr. 067,443 pad­
ły aż dwie wygrane. Los ten wygrał mlł 
jon franków. Oprócz tego wygrał on 25 
tys. fr. 

Min. Starzyńgki prez. m. Warazawy. 
WARSZAWA, 31.3 — W dniu wczn z ifalcm 1 kwietnia wchodzi w iycie 

rajszym w czasie pertraktacy] prowa- „_,„,,,„ „K«««. , 
dzonych przy udziale głównego inspek- n 0 w a u m o W a porowa 
tora pracy Klotta. pomiędzy zarządem w tramwajach I gazowni miejskiej. Pro 

groszy 

się przynajmitW 
eżem powietrz 
inki. Używa** 
tylko w ateliet] 

ów 

id wysokich 
ej osiem G O D Z I N 
ą. 1 
liej o 8 rano. £ 

miasta s'oleczneeo Warszawy, a Zwią 
zkaml Pracowników Tramwalowych. 
doszło do zawarcia ugody, mocą której 

Nawet lilipucia L i t w a 
zbroi się nagwałl! 

O L I v , 
. d o k i . M|. Ł 

^ROXT.WICW"313~~ ,J<oeulgsber-]z-ś " firmy Lałlle 15 tanków 1 pewną 
& r Al.g. Zig.** donosi. *© LUwa w dul-'. liczbę holowników artyleryjskich. Fran , 
ym ciągu zakupuie iiinierjnł wolenny cja n;c udziela Litwie właściwego kre- ' T Oświadczam, że.obniżka biletów 
' Francji. Po zakupieniu 14 samoloiów dytu na te zakupy. ,a|e zwiększa zało , r j"nwaJowycli Jest nieodwołalna. Lud 
Vś|iwsk.ch, Lhwa obstalowaia obce-. kontyngenty wwozowe na produkty II- , n 0 ^ pracująca Warszawy mĉ że być 

I .owskic. i najzupełniej pewna dotrzymania przez 

tokół o zawarciu ugody został podpisu 
ny wczoraj, w ciągu dn"a dzisiejszego 
zaś (niedziela) nastąpi uzgodnienie 
S7CZC2ÓIÓW. 

Miasto uzyska zgóra 3 młljony zło. 
tych oszczędności, co pozwoli na obnl-
żene taryfy tramwajowe] z 25 groszy 
na 20. 

Załnterpelowany w tej sprawie pre­
zydent nrasta st. Warszawy min. Sa-
rzytiski oświadczył miedzy innemi: 

— Oświadczam, że obniżka biletów 

nas przyrzeczeń w sprawie obniżki bi­
letów tramwajowych. 

Echa krwawych zaiść 
w N o w e m Mieście . 

WARSZAWA. 31.3 — Urząd proku­
ratorski sporządził akt oskarżenia w 
sprawie krwawych zajść w Ndwem 
Mieście pod Warszawą pomiędzy czlou 
kami żydowskie] organizacji „Trumpcl-
łłor' a miejscowymi narodowcami Ral-
ny miejiki trumpeldorczyk Zajdo. Jos-
kowicz. Jak wiadomo, zmarł wówczas 
z odniesionych w bójce ran. W stan 
oskarżenia postawionych 

zostało pięć osób. 

"jvsllwsk.cn 
nią 

12 samootów bombowych. 

i i i , 
zebienie, e f e k t o w l f t u r e a ^ a m i nagrody l i terackiej m. 

>m powodzeniem. 
K R A K Ó W , 3L3 — W dniu wczoraj-1 Nagroda literacka 

filuternej 

Rostworowskiego 

i loczki na czo.e, ... 
i filuternej miodo-̂ ym w mieszkaniu prezesa związku za 
m modnego acze-*odowego iicratów polskich w Krako 
n zacze»ywanle*'e Karola Huberta Une(»,nrnw<:Wienii 
głowy 

Krakowa. 
m. Krakowa po-

tacza się 
mL 

y też «flenuLriłe( 
I, rie W 
ly, lecz wciął Jcsi 
/odzeniem. 

^było sie pod przewodnictwem prezy 
' ego po-

nagrody 

— - — " —• »" a w ii w wr u yf\JW 

dzielona na dwie równorzędne nagrody 
w wysokości 2000 zł. każda przyznana 
zos'ała Jednomyślnie Zygmuntowi No­
wakowskiemu za powieść pt. ..Start 

(Z o k r a s a wa lk o a l e p o d l e g ł o l ć ) 

„Pamiątki polsk e 
na obczyźnie'1 

wyw. heljograwiur alar. S. PMEWSKlEOO 
(-ta-r>een) 

w 0 zeszytach. 
S k ł a d u G e b e t h n e r a i W o l f a . 

Straszny wyitadek córki leśniczego 
Koń wlókł Ją tOO metrów. — 

dziewczyna spadła z siodła, zawisnąw­
szy Jedną nogą w strzemionie. Ostro ku 
ty koń wlokąc nieszczęśliwą na prze--
s trze ni 100 metrów, kopytami ciężko ją 
zranił. Poza tem Załiaczowska doznała 
licznych obrażeń wewnętrznych. Stan 
je] Jojt bardzo groźny. 

Kossów 31,3. Dziesięcioletnia Alicja 
Zahaczcwska, córka leśniczego z Horo* 
da, udała się konno do SokołówkI w ten 
sposób, że -służący prowadził konia za 
uzdę. Po przybyciu do Sokółówki, dzic 
wczyna rozkazało sługacemu, na­

puścił konta wolno. — 
Po kilku minutach koń się spłoszył, 

Marynarka 
TaTrilKiła Al 
zgubi ła ojca trojga dzieci, 

Katowice 31,3. W Wojkowicach Ko­
mornych zdarzył się tragiczny wypa­
dek, którego ollarą padł bezrobotny, 43-
letnl Jan Rudzki. 

Rudzki wraz z kolegami pracował w 
115-metrowym bloda-szybie. W szybiku 

:zTto ,«tfk t e» coJ e n-a m. Krakowa dr. Kaprck ego no- Edmunda Sulimy" i Anieli Gruszeck'cj 
i n ( ~ » n ale włajjnî edzeî e sndu konkursowego 

literackiej m . Krakowa. 
NitschoweJ za powieść 
w nieznanym kraju". 

Pt . „Przygoda 

T r a g e d j a n i e m i e c k i e g o j e ń c a . 
Sze ląg skarży w ł a s n ą żonę. 

WARSZAWA. 31.3 — Przed paru 
łonkiem -nfesacaml Przybył z Niemiec do Pol-

_ >ki Jan Szeląg mieszkaniec Pilawy pod 
. TBT% *^\Varszawa. uczestnik wie kicj wojny. 
' J J - w ^ ^SzelaS Pr/ez 21 lat 
• ^ ^ ^ ^ ^ ^ był w niewoli niemieckie] 

m-***-**--**^**** dawał o sobie znaku życi? wskutek a«ffw, A a |*-*kklego szwankowania na umyśle w 
^ f ^ / l L n l l i w l a z k u z otrzymana rana głowy. Sze-
INARNA« ą K n I e * o S l [ a i ^Puszczony do swojego 

i tCj kobiecinie * 
jeszcze 20 
_ Na te picmąd 

własnego domu żona bowiem zdążyła 
po raz wtóry 

wyjść zamaż. 
córeczka zaś zostawiona przez Szeląga 
w kołysce okazała sic obecnie zamężną 
Rodzina nie chciała uznać praw jego. 
wobec czego S/eiag zarówno na tere­
n i konsystorza. Jak I władz sadowych 
występuje o swoje prawa. 

fflożar w gmacliu Min. Soraw Zaor. 
Straty minimalne. 

rA. W A R S Z A W A . 3 1 . 3 — wczoraj po 
.ctotudmąi n a s'.rvchu gmachu głównego 

c s t . JaK -y op^j-Min. S p r w Zagr- w c z ^ c l ulegające] 
iszą też być lakiejbecne fv z e n u dowie wybuchł ogień 

naskutek zaroszenia pracy 
ucieknie. przy h-Nowie wentylatorów 

REK-

^cle mam pacjetii 

Na sumieniu? 

Ogień został natychmiast ugaszony 
przez przybyła na miejsce straż ognio­
wa. Straty sa minimalne . 

Tempo przebudowy gmachu nie ule­
gło zwłoce. 

FAŁSZYWE STEMPLE 
B̂B-HD o » a o d w a ż n i k a c h . nHBfli 

Z m i ę d z y n a r o d o w e g o konkursu fryzjerskiego. 

jednak zgromadziły się gazy. to też pra 
cę swą musieli przerwać i szybko 

uciec na powierzchnię. 
W pośpiechu jednak Rudzki zapom­

niał zabrać marynarkę, która pozostała 
w szybiku. 

Wczoraj Rudzki -rzyszfcdl z kolega­
mi ra szyb, do którego, celem spraw­
dzenia, czy są gazy spuszczoao zapalo­
ną lampkę. Chociaż lampa zgasła, to Je 
dnak Rudzki spuścił się na dno no ma 
rynarkę. Koledzy nie mogąc go się do­
czekać, spuścili się na ćuo. Wszelka 
pomoc zawiodła. Nieszczęśliwy osiero­
cił żonę 1 troje dzlJcL 

Ucieczka z czekiem 
— n a S t y s i ę c y z ł MB 

Lwów, 31,3. W Powic-lowej K a s ę 
Oszczędności przy ul. Mochnackiego 4 
dokonano bardzo śmiałej kradzieży. Se 
kretarz kasy wysłał gońca z czekiem na 
8,000 zł. do Danku Polsklegn po mcma 
dze. Woźny podjął pimiądze i od tego 
cz;.uu wszelki ślad po nim zaginął. O-' 
becnie wdrożone są dochodzenia celem 
ujęcia gońca. 

Nowoczesne fryzury pomysłu i wy&onai :a uczestników miedzynar. 
sztuki fn-zjersklej, który zafli nczjł sic w tych dniacn w Berlinie. 

koiv arsu 

nańskl. 
SlyoułkowskL 

odważnikach 
WARSZAWA. 31.3 - Warszawski Zamkn'ete zorały firmy: braciaKoren-

irzad śledczy zhkwidowai trzy alery ojer. S#©Włłeteła ..Waeazy o r « ^ ł ' r 

Nszerfk'©. Do'egfii?cc na zaopatrvwa- m a S7ta'nbart, które nodrubiaiv cecn* 
>lu w fai«»vwe sipmo.e odważników, urzędowe. 

Prezydent m. Tomaszowa Mazowieckiego 
HHH obelmuje urzędowanie. ••HH 

TOMASZÓW MAZ., 31.3 — Wczo-lra samorządowego Urzędu Wojewódz-raj przedpołudniem przybył do Toma 
szowa i objął urzędowanie nowozamTa. 
nowauy komisaryczny prezydent m. 
Tomaszowa n. Antoni Raczpszek. 

Pre^yden/ w towarzys.wle inspekto 

kiego w Lodzi p, Kozłowskiego prze­
prowadź ł lustracje mag*s:ra:u, zazna-
JamlaJac sie z pracemi \v\^za»ów. W 
ponicdzirlek prezydent rozpncznle nor­
malne urzędowanie. 

Właściciel domu 
skoczy ł do studni. 

Wilno, 31 marca. 
Na Zwierzyńcu przy ul. Sosnowej 8, 

rozegrał się wstrząsający dramat samo­
bójczy. 

Właściciel tego domu 47-Ietnl Pole-" 
sław Stankiewicz, pod wpływem jakich:-

! ciężkich przeżyć 
rzucił się do ;mini. 

j Zauważył to Jeden z. sąsiadów, który 
n'ezwłocznie zwlarmował policj?. Wez­
wano brygadę ratowifczą straży ognlo r. 

, wej ktlra po rłuż-^rch wy 'p .^ '1 w y j 
! !obvła zv/!okl sainobóIcv. Lekarz stwier 
Idził zeon. 

file:///ji/y
http://jvsllwsk.cn
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JEDNA JEDYNA GWIAZDA GWIAZD 

G R E T A G A R D O 
w poleinetn arcydzieł ffilmowem p. i vvNBlOW3na ZaSłOM" 

G Ł Ó W N A 

IC I I I A J I T Z3II _ 

wszystk im bez w y j ą t k u płatnikom. 
Warszawa 31,3. W „Dzienniku Uotaw" 

azato się rozporządzenie ministra skarbu 
którego podstawie będą umorzone z 

tędu wszystkim bez wyjątku płatnikom 
drobne zaległości podatkowe, 

pochodzące z okresu sprzed 1 kwietnia 
1038 r. W szczególności będą umorzone 

ez względu na wysokość zaeglości w pi 
atkach gruntowym od nieruchomości, od 
>kaU 1 od p ia tów budowlanych. W pr.dat 
ach przemysłowych od obrotu i dochodo­

wym, kfórych ogólna suma dla jednego 
p la tnka nie przekracza sumy 20 zł. Oprócz 
zaeglości w podatkach będą umorzone 
również . , 

zaległości w grzywnych 
nałożonych p u c u 1-szym kwietnia 1933 r. 
o ile zaległość w każdej grzywnie nie 
przekracza tumy 100 zt. Ponadto zostały 
umorzone opłaty za upomnienia. Rozporzą 
dzenle weszło w życie s d n e m ogłoszenia. 

Kronka pog tou/la ralun,0'v?gD, kradieżj/ j pożarów. 
ŁÓDŹ 3 1 marca. — W dniu wczoj padła r. niorwszeeo pietra j odnio-

raiszvm. w Rodzinach rannvch w . s ł a ogólne obrażenia ciała as-lctnia 
mieszkaniu wł*«.nem przv ulicy 7a - | Stanisława GębaMka. 7awezwanv 
wisav 0 popełnił samobójstwo przezj lekarz pogotowia Ubczpieczalni Spo 

atrucie sie arszennikiem JH*Jełfii 'ccznei. po mlzieh niu pierwsze? po-
Salomon WaMberp, zuhoy.iły han- mocy. przewiózł Gębalska na kurac 
dlarz. Desperata przewieziono do jc do sznitala-
szpitala miejskiego w Radoc-osz^u — Na szosie Rokicińsktct zosta! 
frazie mimo natvclimin«towei nomo naiechanyi przez autobus 6-lctni — 
cy lekarskie i zrmrł nie odzvskaw-j Mieczysław Tur-k . zamiesza ły 
saw przytomności. P,-7VCZVNN rozpa iprzy srosie I?okició«kiei CMo-
rzl iwręo kroku był brak środków 
do ivc?a. 

— W M F F I Z F Ć A N Ł F L Trłaffleifl P R * V 

Oło frodak do pre> 
nlo. którego uiywd 
każdo dzielno go­
spodyni, oszczędza* 
ioco i w q bielizno. ' 

PIERZE. BIED" i DEZYNFEKUJE 

Do moczenia bielizny t HEN KO, $oda do prania i bieleni a 

Pożar w 4-aletrswej kamień cy. 
DWA ODDZIAŁY STRAŻAKÓW OPANOWAŁY SYTUACJĘ. " W * 

i^icc odniósł poważne okaleczenia 
r/Iowy. Zawezwany lekarz nnrroto-
wia ratunkowi-rro, po udzieleniu 

ulicv Kowalskiej 3 usiłował pozba-| pierwszej pomocy przewiózł Turka 
wić się żvria przez Z A T R U C I E kwasem do szpitala dziecięcego Anuv - War 
sołnvm 20-letni Feliks Matuszewski J ii. 
L|;jrrobotnv. , .I TR 'LLFR̂  T^^JjftiHnlrf I Vn^"i 

Desperata, - w stanie p/nvfnVni,| dłia i vĄ'ńc.ł\c^i^i^4Ę^t^^ 
nrzewioziono do szpitala miejskie"! Rozencwrip. Lekarz pogotowia ra , 
r o w R a d o r r o c r c u . P r / y c / ^ n a sa- tun.rbwe.ąo przewiózł Rozencwaiao i 
mobóistwa brak środków do życia. I wą do sżnita'.? zapasowcero przy; 

t - W domu przv uMcy Piotrków Zbiorni Miejski.'!, 
skiei 64, w czasie mycia okien wy-l • • i 

T r z y o s o b y z g i n ę ł y 
w płonącej zagrodzie. 

Ł Ó D Ź . 31 marca, -TR 
W dniu wczorajszym, w południe 

Wybuch) pożar w iednem z m i e s z ­
kań czteropiętrowej kamienicy frort 

ljzowany. 
Spłonęła 

Mieszkania 
jedynie cześć dachu. 
lokatorów czwartego 

; T 7 $ n i w ' t i i i r l / ^ i 0 M ^ ł konfr-olrt""' 
T f t a dlr, Y-drowm b y k a lOLLA'?- , 

Zdarzenia i wypadki 
u b e g ł e j d o b y . 

— W Warszawie aresztowano AbJ 
ma Stawskiego, bohatera wiclk egd P> 
cesu o zamordowanie jednego z prz 
wudców organizacji robo.niczej ,X 
stadrutb" w Palestynie dr. Arlosorofi 
Abram Stawski po opuszczeniu Pales 
iiv zamieszkał w todzi. gdzie zorgai 
zował spółkę trzech komb na.orów, k 
rzv zainicjowali emigrację do Palcst 
nv z pominięciem koiuyugtsniu certy 
kr»lów. 

Całą aferę przygotował niejaki C 
nachuwicz z Łodzi, który dobra) sol 
do pomocy J. Lub ińskego i J. Nire 
bergu. Zaczęli opi werbować kandyt 
tów na wviazd do Pc4us:ynv. 

Znalazło sie «ł0-tu kandydatów 
sfer rebotniczych. który wpłacili ko 
bina torom kwoty od 700 do tysiąca 4 
tych. 

Oszuści zakupili s*arv wrak ..Wo 
da", (idy statek został wyrcinon'0* 
nv odbił od brzegu j po k Ikudn owi 
pływaniu w zatoce i basenie portu g<l 
skiego dobił do Gdyni, gdzie wysadź 
no na ląd czterdziestu „po!csi yiiG(i\ 
ków". 

Tam Im oświadczono, żo trzeb? b 
dzie dokonać dodatkowego werbunk 
gdy/, zabrakło picn fdzy na podróż. OJ Pj 
iwnych ludzi pobrano jeszcze po 200 
tych na koszty paszportów i wiz, gdył 
cj.ilorzy ucieczki oświadczyli, że będzie >• 
niona trasa podróży. Narazie polecono u ' 'y 
flkim wracać do todzi, gdzie mfal poje­
chać Chanachowicz w i lu dokonań a 
liunku jeszcze 40-tu ludzi. 

Stawski przeniósł sę wówczas z LoJ* 
tpwei p n y ulicy Radwańskiej 60.J1 
Oeień szerząc sie z błyskawiczną 
szybkością przerzucił się na d a r l i . 
Wśr.ód (lbkaŁarów cy.wy;^gp uię|ru 

ałiT 
zrozymiała panika, 

zacięto nawet usuwać - rzeczy i nie* 
ble z mieszkań. Na miejsce pożaru 
przvbv|y niezwłocznie dwa oddzia­
ły sraźy otrniowei, które rozpoczę­
ły intensywną akcie. I'o przeszło 
eodzinnei prący pożar został zloka-

• i ' I I . • l l • • U I " " J » I p i i Ł I I I U J I o t l Y U W W d J L VI"-

m e u - a ocalały, za WMatkicm micsz-, d o Warszawy i zamieszkał przy ul. T*ar<eJ 
kama jednopokoiowetro, w k t ó r e m nr. K. 
wynikł pożar. W mieszkaniu tein 
jednak spłonął tylko sufit, przyczem 
111 /znacznemu uszkodzeniu. 

Straty wyrządzone przez pożar 
sięftaią wysokości 1.000 złotych. 1 

Tak wykapało p r z e p r o w a d z o n e 
dochodzenie pożar powstał wskutek 
wadliwceo urządzenia przewodu k o 
minowego, od którciro zapaliła się 
belka W suficie. 

K R A K Ó W 31, 3. — Nocy wczo ! t owa l i swói 
rajszei w Raciborowicach pod Kra- 'śpiących w 
kowem w domu niejakiego Bombali 
a niewyjaśnionych dotychczas po­
wodów wybuchł gwałtowny oiruń. 
htórv szrl.ko przeniósł się na dom 
jąsiedni. Alarm wszcr.etv pr?ez mie 
=zkańrów drurrieero domu, którzy 1 ra 

•TOAKOM TY fc!ES8CZ W?ATA DO 
WDISZA^ASKI? 

W a r s z a w a . 31.3 — Kuso?lrtskl, który 
p r z e b y w a ł c ł u ż s z y c z a s w e Włoszech, 
wróc i ł do Warszawy. Krążą pog'oskl 
ż e Kusoclńskl podobno wr;ca do War­
s z a w i a n k i , z której n . c d . . . i n o wystąpił. 

Gs'rzężenie . 
Syndykat D?ieni:karzy Łódzkich! 

zawiadamia, że nic ma nic wspólnego 7 
osobami, podszywajacemi ssę pod mia* 
no . ,dz!enni5i2rzy, werbulac.ini ora-
cownków czy też udziałowców do n'c 
is'n'clacycb wydawnictw drora oslo-
S7e«i I ostrzega wsfyrtkłcii o rv'bczp*e-
ezeristwło naw^zywanla kontaktu z te 
po rorf^nhi o«oł;am1. 

dobytek, nie obudził 
domu Hombali, 40-let 

nici wdowy Tul ii Cieplicowej i jej 
dwu synów, którzy 

poni* śli śmierć, 
w płomicniac!'.. Okoliczne straże po 
żarne. 1:11 re uuasify pożar, spod F r u 
.-.óyy spalonej© d o m u wydobyty zwe 

rozpoczyna w tym tygodniu pracę. 

DIOMANt! s k r z y n k o w a , t apczan . !e-
>:anke. stół, krzesła dębowe, robota so­
lidna, tanio sprzedam. Kilińskiego lbU. 
Przeździecki. 

NAJULKGANTSZE suknie ślubne i brlci 
we w nov.'OQtwarcj wvpczvczr.hu Józe 
fowiczowej Brzezińska 11. front. 1 pię­
tro. 

Z. H E N R Y K O W S KI 
3 p e r ; a l l * t a chorób weitnryc-iaych, 

nlesz>a ohem^o T M W U W 9, 
trnot » oł^tro, t e l 262-98, 

prt) imu;» oi 8 -11 i od C -fl . Iocł. 
W aiedz i 8 v i , ' t a oJ 'i — U ' . " 0 popoł 

Faoie od 10-11 i od 6-1* a/iaea, 

"NA RATY" ubrania i pilta obstalunk( 
we z najlepszych towarów Bielskich I 
Tomaszowskich oraz najlepsza robota i 
Mendrowskicijo. Nowoniicjsku S UoUz 
ny sprzednży od ń~b wieczorem. 

PLAC w Rudzic przy ul. M&gdalcny tan< > 
sprzedam. Cyugel, Łódź ul. Czackiego 18. 

TRWAŁA ONDULACJA 10 zł. aparatem pa 
rowym nujnow9zego systemu, Targowa 38. 

Łódź 31 marca. W najbliższych juz 
dniach Zarząd m. Łodzi pj2y3kpujć d.< 
rozpoczęcia robót sezonowych. 

Juk sw dowiadujemy w bieżącym tv 
«;I;uji-4 zauuui.ioim z^stiuJc pierwsza 
paitja lóbomików i robotnic przy porząd 
kowaniu i k^nŁ'crv. plantftćyj i sk..: 
rów miejskich. W okresie 10 15 kwict 
nia rozpoczęte zostaną prace 

nad konserwacją ul'c. 
W tym czasie przewiduje s ę ró\vn :cż 

rozpoczęcie robót nad budową drogi 
Łódź — Łagiewniki. 

Wcześniejsze rozpoczęcie robót uzale 
żnione jest od stanu pogody. 

Przyjmowanie robotników odbywać si 

TAŃCÓW nowoczesnych i wirowych wyu­
cza prywatnie z gwarancj i w grupach i 
pojedynczo znany nauczyciel Henrykówski, 
Gdańska 0, lei. 168-93. Ceny zniżone. 

PODANIA do wszystkich władz I urzędów 
pisze biuro podań Kilińskiego 136. 

będz e stopniowo w miarę rozszerzania 
robót i przydziału pieniędzy. Według pu-
s adatiych przftt nnt ihformacyj zarząd 
miejski otrzymał już zawiadomienia o przy 
dziale p tn iedzy na roboty publiczne przez 
hundusz Pracy. a 

Na budowę kanalizacji przyznano — 
115,615 ztctyclj na budowę wodociągów— 

81C,3»S zl. 
N'e7ależnie od tcp3o Fundusz Pracy przy 

znał w formie dotacji 750,000 zł. na reguh 
cjc rzek Jasieni i Łódki, — 200,000 zł. na 
budowę dróg wy'otowych na Kalsz i 
Zgi?rz, oraz lóonoo złotych na roboty dn-
gowe na tracie Lodź — Łagiewniki. • 

MASZYNA do szycia Singera „Faes". z 
gwarancją za r"ł zl. uL Przędzalulana 

88-13. 

A4AŁY debrze prmperujncy lokal stolarski 
kompletncm urządzeniem tanio do sprze­

dania, Hcmpel, Sienkiewicza 59. 

lii iu jE ji. 

czelandnik krawiecki 1 pod-
fornańska 18 (przy KUińsklę 

WYTWÓRNIA chrześcijańska hlgjcnlcznycli 
uipczaaiów łcżsnck I materacy. Nowoczes­
ne fotett-łóżka, kanapy f'»!Ia. 7?nonz Pa-
w"»czyka, Łódi, Radwańska 2 (róg Piotr­
kowskiej) tel. 258-U Warunki dogOA:(:e. 

POTRZEBNY 
ręczny, LuJź 
go 23u) A. Mickiewicz. 

. CHCESZ mlee p- iv/odzcnie w *yc'u, musisz 
rOTRZCSNE szwaczki do maszyny kr*y- je znać, a powie Cl o rlm 1 md odzieli. 
Ż3'kr>wej „cyk-cak" i do „Pątloku' slida pr3 z-ana cblromantka 11 Staszew&ka Główna 
ca, Narutowicza S7, fabryka trykotaży. l i m , 22. 

kosztuje alttinament . E c h a " 
I E cr?t;c«;:>- n > m <fo d o m u 
jPier.umerŁtę zamawiać można ad ka idef i 

dnia irinrnc*. 
Adres t Karola 2 lub t e l . 102-28. 

Iwh Pictrkow^ka U . t e l . 102* 29 
frxT cdblortc w td nlolitnł|l K*r«ta ] 
au Ziau-i: w i l - i ' r t . tumaił t i , mm* 

ao- ty U« i ii. % a 

nr. 6. 
Poszkodowani nfc mogqc doczekać 8 '? 

wyjazdu do Palestyny złożyli skargę ur^ędp 
wł prouuritorsk emu. Stawskiego are* z t o-> 
m»!io,1£w» f « . tKdfUach zwoli»'pno poa n.id-
zór policji. Wspulnlćy poszullwąni są przrt 
władza, 

— Wczoraj otwarło w Warszawie wf-
rlawe wołyńską oraz w „Zachęcie" zbioin* 
w q wystawę Tow. „Sztuki" z Krakowa. 
Otwarcia pierwszej dokonał Prezydent R. Pi 
drugej marszałek Senatu dr. RaczkicwleC 

— Na całem Podhalu od dnia onegdai" 
szego bez przerv/y szalała gwałtowna *°» 

• wi<>ja śnieżna. Komunikacja kołowa na l r a ' 
j sie Kraków _ Zakopane na Obidowej pf« c ' 

wana. 
— ślub P R E R N J E N Ooerlnga z p. Ttn""-! 

Sonncmann odbędzie się nie 12-go. leci ^ 
kwietnia. 

Samocbói sanitarny P. C K, 
S a m - o c h ó d s a n i t a r n y P . C . K . md 

żna wzvyvać d o p r z e w o ż e n i a tha 
t y c h ( telef. I O 2 — 041. z a o p ł a t a & 
Ijj w m i e ś c i e i z ł . 0,80 z a k i m . TifZr" 
W v i a z d a c h z a miasto. Dalsze p l e 
yyozy o d u m o w y . 

DRZEWKA alejowe, parkowe, owocowe, 
krzewy ozdobiw, cyprysy, thuja, śwlcrd 
srebrne, bukszpany, byliny w wielkim W 
borze \ wszelki materjal potrzebny do**** 
hkdauła ogródków poleca. Zalt'ad of-Ą-
nlczy J. Stoltiskl — Zdrowie — doja/d '5. 

Ł Ó 2 K A dębowe nowe solidne] robol? *Prze 
dajn, Łagiewnicka 2 7 , 1 piętro m. + B a łuck« 
Rynek. 

JASNOWIDZĄCA Mira pozostało jeszc« 
na dni 1 0 , przepowiada t-ahiir rozpozU»ie 

choroby i przyszłość w kuli, daje cenni 
rsdy oraz numery loterjl. tfeny zniż* f l e * 
zl. do 3. SteruTewlcza 67, jH- 28 parte1"' 

MASZYNC do szycia w"~dobj*w 8tanłe 
sprzedam za zŁ 75. — Baluc»« R)'«ek 9, 
śklcp. 

KUPIJ; magiel uż^/waną i poszukuję budid 
ze słodyczami. Zgiosić się Kopernika 42 w 
ikiop.c u s iewca. 

vit WIEKO ARv kin>5eilr 

Zachęta 
Z GIER SIC A Z G . 

O a t i I dn i Baste<pDych 1 n fi. J a k a nad^nCrami SentacyinY dramat frotteiny ». t. 
Uiellci r-Tfbó cjŁrującyth nn'od»i, produkcji au«ti acV : e : p. t. "FP™^ TBk TB\ MW "^P\ W 3 ^ W H T 1 ! I ł * ^ $ t „Czar Wfedeósk ego Walca" L ' ! ? ^ ^ ! A K I E R 

%il r o l a c h n t ó w . - c h M a o d a j l I . i i . • - ' * t i l . r n l x l a 7 M k . \ L v > * „ „ V . . . T - I I i [ « , k C n b t e 

MASZYNA gabinetowa, **ngc"* w d"brym 
stanic, okazyjnie do ajwwdaria N a * ' 0 * 82 
m. 10. 

*U rolach głów.-ch Magda o c h n . : j < t i Leo .. I<> ..li 
Film ilust<u|>icv życie ru lr -ńw 

W roiaeb <lównycb: Knela I t t t t r . d i Claik Cablc 

CZY WIECIE, ** najtarfez* źródło do zaku 
pu k a r t u s z y dannkieł) 1 m;sk»ch a także 
do p . zo taaoaO w a n 'a poleca tyiko firmj M. 
Fender, zgierska 20 lab Lutomierska 2.— 
Uwaga *OP 0 Ż yczain 1 odświeżam cylirndry. 

3 POKOJE z kuchnia I wszclkioml wygoda 
ml, ł-szc lub H-głc piętro w okolicy od 
A n d r z e j Radwańskhj prszukujc Oferty 
8 " b . .Lokator pev/ny" do Admln. „Echa" 
Żwirki 2 

http://wvpczvczr.hu


Dziwactwa hiszpańskiej etykiety. 

N A R Z E C Z E N I P O D D O Z O R E M 
Madryt o rożnych godzinach dnia 

Reumatyzm chorobą chłodne) 
i wilgotnej pory roku. 

MADRYT w marcu. 
Ulica Castellana w Madrycie jest pięk­

ną, szeroką i wsp. \ DLĄ aleją, ciągnącą się 
przez całe miasto, od południa ku północy 
od muzeum Prado w kierunku gór Sierra 
de Oauderrama które błękitnieją na widno 
kręgu w blasku swych białych, śniegiem 
pok—tych szczytów. VV s ł o ń c południa 
roi się od przechodniów w alejach ulicy; 
tarasy kawiarń pełne są gości, zainstalowa 
nych wygodnie w koszykowych fotelach. 
Słychać muzykę wędrownego grajka, pro­
dukującego się na skrzypcach. Toalety pań 
są przedmiotem ożywionych dyskusyj. Pa­
nowie zatrzymują się grupami na chodni­
kach, gawędząc na różne tematy. Czyścicie 
Ie obuwia znajdują licznych klentów, acz 
kolwlek nikt właściwie nie potrzebuje ich 
usług. Jaskrawo naszmłnkowane dziewczę 
ta. wvw'erałace wrażenie bajeczn-c koloro 
wvch ptaków, przechadzała s ! ę, chichocząc 
i gwarząc... Dookoła panuje nastrój 

powszechnej wesołości. 

W pewnej chwili wśsód licznych aut 
jedno zwraca ogólne zainteresowanie: prze 
jeżdżą prezydent repuWki. Ody przemknie 
jego samochód, każdy powraca ** «"'ego 
za'ecla, z którego oajmlfszem — może — 
jest obserwowanie otoczenia — ulłcy, drzew 
I barwnego tłumu w kaskadach promień' 

I W słońca. 

Popołudniu, o godzinie 5-ej, elegancki 
świat Madrytu spotyka się w plerwszorzęJ 
nych kawiarniach: młodzież pod opieką ro 
dziców. Zwłaszcza parom narzeczonych, 
gdy zaręczyny są już oficjalne, nie wolno 
pokazywać się samym, bez opieki starszych 
Jest to krępujące, 1 budzi jak zaobserwo­
wać może postronny widz — wielkie nie 
zadowolenie młodych. Mimo to przepis) 
hiszpańskiej etyk'ety towarzyskiej nie poz­
walają na swobodę. Jest więc widoczne, że 
młodsze towarzystwo, strzeżone arguso-
wem okiem 

zanudza się na śmierć. 
Wieczorem, gdy nad mostem Toledo za­

chodzi słońce, barwiąc obłoki wszystkiem 
odcieniami tęczy, przed małym kościołem 
zatrzymują 3LĘ sznury prywatnych aut, naj­
piękniejszych „Rolls-Royce", „Bugatt!" 
„Hispano". Arystokracja hiszpańska i elita 
miasta jest w komplecie: roi się od księż­
niczek, hr rb 'n i margrabin... Jak nam wy­
tłumaczono, chodzi o rzecz ważną: kto o 
tej godzinie złoży pocałunek na rellkwjl, 
Uczyć może na spełnienie dwóch życzeń na 
trzy, które wolno mu wyrazić. Arystokrat-

k; hiszpańskie stoją w długim ogonku 
przed jednym z bocznych ołtarzy. Ksiądz 

podaje relikwję do złożenia na niej poca­
łunku, i po każdem dotknięciu ust staran­
nie ociera ją chustką, która wkońcu od 
pomadki na ustach pań staje się zupełnie 

! czerwona... 

W przeciwieństwie do tego obrazka c-
glądamy inne o późnej godzinie, po tea -
trze. W pewnym kabarecie odbywają się 
tańce nagich a r t / t e k , bardzo podniecające 
dla Hiszpanów, a niesłychanie nudne dla 
zblazowanych cudzoziemców. 

W kabarecie tym podsłuchaliśmy roz­
mowę trzech kobiet różnych narodowości, 
które przypadek umieścił przy jednym sto­
liku nocnego lokalu — Hiszpanki, Fracuz-
kj 1 Angielki. Oczywiście, jak zwykle w , 
podobnych wypadkach, powstało stereoty-1 
powe pytanie: „Skąd się pani tutaj wzlę J 
ła?" Odpowiedź Angielki była bezpośred­
nia, bez namysłu: zjawiła się tutaj dla stu 
djów duszy narodu. Cel Francuzki był ' 1 -
ny: chodz'ło jej o nieza'eżność, samodziel­
ność i zabawę. Tęga, sentymentalna, ocię­
żała Hiszpanka zdziwią się pytaniu: z a m h 
ry Jej były zupeln'e natura'ne — chęć zdo 
bycia pieniędzy poto, by móc wyjść za-
mąż j mieć liczne potomstwo 

Kaczorowski. 
nn 

Z nastaniem wiosny, gdy powietrze jesz 
cze wc.ąż jest dość chłodne a często 
przesycone wilgocią, dolegliwości reu­
matyczne wzrastają. W naszym małosto 
necznym i obfitym w opady klimacie, 
najczęściej dolega reumatyzm mięśnio­
wy, wywołany bądź przeziębienianr. 
szczególnie podczas nagłych, raptow­
nych zmian pogody, bądź też wskutek 
nieodpowiednich warunków mieszkano 
wych. Często się zdarza, że ogn:ska 
choroby lokują s :ę w mięśniach krzyża 
(postrzał) a niekiedy bóle te wędrują i d i 
ją się odczuwać coraz to w innem miej 
scu. Leczenie cierpień reumatycznych 

wymaga racjonalnej i starannej kuracji, 
połączonej z przestrzeganiem djety. Do 
świadczenia lekarskie wykazały, że w 
leczeniu tych schorzeń wskazane sa pre 
paraty salicylowe, które przez połącze­
nie z solami litu osiągnęły bardziej 
wzmożone działanie. Do jednych z ta­
kich środków przeciwreumatycznych 
należą tab'eiki Togal. tstosuje s ę je w 
artretyzmie, reumatyznre. pod grze. To 
gal uśmierza bóle i przynosi ulgę. Ta­
bletki Togal stosuje sie również w gry­
pie, przeziębieniu, bólach nerwowych i 
głowy. 

TAJEMNICZA WILLA CHIRURGA. 
"Jaskinia palaczy o p i u m . B H 

p^ł 

n o w i c j u s z . 

SEN AI YJNY WYNA'.AZEK 1935 R I 11 
O a t a t n a IRIOBYCZ TECHNIKI! A a t o m a t 
* - r l o m a i . , w y r a r a j a c v j l i i » p » » J i " Ij 

• I w a n a b a c a a y m W t a f l a , s l r i e l e j a . c y d o c e l u m a -

— Poco pukaliście tak głośno? 
— Panie dozorco, chciałem tylko wy­

stawić swe buty do oczyszczenia. 
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Spokojny naogół Turyn doczekał 
sie sensacyjnego skandalu, którego giów 
ną osobą jest chirurg dr. Mattio Grazioli 
Posiadał on rozległą praktykę w mie­
ście i okolicy, a oprócz tego był właści­
cielem świetnie urządzonego sar.atorjum 
w którem operował pacjentów . 

Dr. Grazioli c eszył się jaknajlepszą 
opinją, ma żonę i d w o j e dzieci , 
a jako lekarz był ogólnie lubiany. 

Po załatwieniu wizyt lekarskich wy­
jeżdżał zwykle do swej kliniki, znajdują 
cej się na przednveściu, wykonywał ope 
racje, wizytował chorych i zamykał sie 
w swej pracowni, gdzie ślęczał do póź­
nej nocy a często nawet do świtu nad 
pracą naukową. Zabronił on surowo 
przeszkadzania sobie w pracy i nikomu 
nie wolno było wschodzić do gabinetu. 
Nad ranem dopiero dr. Grazioli wracał 

s a m o c h o d e m do mias ta , 
współpracownikiem licznych czasopism 
lekarskich, nikomu nie nasunęły się po­
dejrzenia w związku z nocną pracą leka 
r za . 

Dopiero przypadek zdemaskował te­
go człowieka napozór pracow'tego i 
działającego tylko dla dobra ludzkości. 
Pewnej nocy na autostradze Turyn — 
Mcdjolan z d e r z y ł y sie d w a s a m o c h o d y , 
przyczem kilka osób odn:osło obraże­

nia. Zdawało się, że pasażerowie byli 
podchmeleni. 

K.edy lekarz policyjny wziął p r ó b k ę 
krwi szoiera. aby stwierdzić stopień je 
go nietrzeźwości, analiza wkazała . że 
szofer nie był zatruty alkoholem lecz k o 
kainą. U reszty pasażerów stwierdzono 
oszołomienie wywołane przez użycie o -
pium oraz eteru. 

Policji wydało się to dziwne, p o d d a n o 
więc dalszej obserwacji szofera i p a s a ­
żerów samochodu. Nie trwało to d ł u g o ; 
iuż po krótkim czasie odkryto w małe j , 
wytwornie urządzonej willi w oko l i cy 
Turynu j a skmle p a l a c z y op ium. 
Z bliższej i dalszej okolicy Turynu p r z y 
jeżdżali tu bogaci Włosi i cudzoziemcy, 
aby tu narkotyzować się do wol i . W ł a * 
ścicielem i gospodarzem tej jaskini b y ł 

Ponieważ rok rocznie publikował on 
istotnie kilka prac naukowych i b y ł 
dr. Grazioli; on to sam narkotyzował 
swych gości, aplikując im najrdżirejsze 
rodzaje środlówi odurzających, jak m o r 
finę, eter, kokainę, meskalin* heroinę 
rtp. 

Wil la urządzona była sprytn-ie i z a b e z 
pieczona przed ewentualną rewizją: p o d ­
ziemnym gankiem połączona b y ł a z sa­
natorium doktora Grazioli. 
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niesmaku, czy nawet Nagle przypomniały się iei słowa: ' przywarł ustami do iei Pleców, wy, 
\ntoniCf/0 Marczyńskiego .strętu. iaki wywoływało wsoom- „Pośród prostaczków, którzy zawsze jrfetych w łuk . drżących od.wstrza> 

l i e n i e słów: „A więc interes ubity", musieli liczyć się z groszem pozosta saiacego nią łkania. Tego dłonie d > 
— Och poco ia tutai przyszłam! ło ieszcze bezlik serc uczciwych i mi gotały iuż także, choć maczei- — K o 

— To szczere westchnienie wywoła .osiernych". Ależ t ak ; tak, to Grześ 'hanie, oo co te komedie? Przecież 
ło reakcie cvnizrru który u Marioli dzisiai powiedział. Grześ! Po raz ubiliśmy interes i tv sama... 
nie b \ ł nigdy zasadniczym rysem niarwszy od chwili, gdy przybyła tu Mariola zerwała się. iakbv ią ba 
charakteru lecz tylko naiświeższą. tai. przyszedł iei na myśl mąż. Boże^ tem w twarz chlasnąl. 
..najmodniejszą" wersją jej brawu- i gdyby on wiedział! odrętwienia, bierności 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

Inkasent Ryszard Larski nie płacił ko­
mornego i groziła mu eksmisja. vV mieszka, 
"'u, prócz jego dzieci, przystojnej szatynki 
Wandy i syna Janka oraz szwagierki Marty, 
mieszkali sublokatorzy: muzyk Bronicz z żo­
ną Warjetą Stelan Radio. Serwacy Wypych, 
tcnnbista i l.eon Nałtasz. Dawna ich służąca, 
Kasia, obecnie służąca gospodarza domu, 
Przyszła zapłakana po komorne. Mariola za-
w»*clka cenc chciała ZNA'eżć laV»* lukratyw-
HFASY. Tam poznała wydawcę Butlewskiego. 

Marjete wybrała się ze Stetanem na Bal 
Prasy. 

. Powracających w nocy spostrzegł przez 
° k n o Rospodćirz. Wanda przyniosła pienią-
FLZE "A komorne, co zdziwiło jej narzeczo-
I W Stefana. 

Marjola udała się na schadzkę do gar­
soniery butlewskiego. 

"— Nie zażądasz chyba auta, ani 
z b v t DROCIERRO f u t r a . Toleczko... 

A jeśli poproszę cię tylko o 
oewna erzeczność, czy mi ia wy-
swiadcj!vSz? 

7~ oczywiście. — Odetchnął. Pe-
w n i 5 chr.dzj o iakąś Protekcje, no 
m v t ; 1 a ł sobie i na wszelki wypadek 
ZRNB.IŁ maleńkie zastrzeżenie. — Dla 
ciebie uczynię wszystko, co tv lko hę 
d z , p w moiei mocy. Bo niemożli-
w ° ś c i żądać nie... 

Nie moeę. rozumie sic- Na 
szczęście to. o co chce cię prosić iest ( 

{"a ciebie zuoełnie możliwe Nawet 
°ardzo łatwe! 

~" A wiec interes ubity. 
Butlewski znpł dobrze SWoia me-

J^^e. tusze i braki urody, to też na 
D e zinteresowność kobiet nic liczył 

już od dwudziestu lat; nie zaboraio 
go to ani trochę, że za dzisiejszą 
przveodę także trzeba będzie jakoś 
zapłacić. b \ ł do teeo przyzwyczajo­
ny, był zadowolony, iż tvm razem 
zapłaci tak mało. J^ecz Mariola... 

Mariola od chwili przebywała sa­
ma w ostatniem pokoiu. będącym 
napół buduarem, napół nowoczesną 
sypialnią z olbrzymim tapczanem za 
miast łóżka. Nie wpuściła tu Bu-
tlewskiesro. nie chciała rozbierać 
sie przy nim. Zdjąwszy suknię usia­
dła przed lustrem. abv sie uniekszvć 
przed decvduiącvm momentem. W 
t\wi celu wvięła uczerniona szczo­
teczkę do rozczesywania rzęs. po-
madke do warp. puder zwyczajny 
i do rumieńców, a r»rzv tei czvnności 
wvf)*Hf iei 7 torebki list Wandv. 
Upadł w taki ciemnv kąit. że m'e do­
strzegła PO ant teraz, ANI późniei i 
pozostał ttłtai. niestetv'!f 

A więc interes nbitv! 
Słowa tę r ,rzeczałv iei w n^ra^b' 

nieustannie. Daremni" wysilała s?ę j 
na ernizm. żc przecież nie oddnłabv. 
«ie nikomu be r in+^sownie . żej 
odniosła wspaniały sukces. uzvsku-' 
•*T in b'anco ra^ie nrzyrzeezer-ie od 
^ntlewskiejro. Próżno usiłowała w 
siehi(> wmówić, że 'est zupełnie piia 
na i nie wie. co robi, a na sVrtiniilv| 
będzie czas później, p-dv ajp**'»ł«te 
wytrzeźwieje. Wszystko nanróżno 
Nawet to M-'-?<> rzeczvwi>lv ^atrro, 
czenie poalkoholowe nie zdołało za-' 

nr. — Właśnie po to. bv ubić ten in 
teres! 

Zdecydowanym ruchem zciagnę-
'a z NÓGR półbuciki, potem pas 
podtrzymujący podwiązki. Pończoch 

spłvnęl ' z 
Do drzwi zapukapo. Butlewski niei bez śladu. Bvła w tej chwili roz 

zapytał. czv iuż może weiść. 
— Za minutkę. 
Melodja przycichła, przycichły 

skrupuły. By olśnić ..króla prasy" 

j żartą lwicą, spragniona walki, mor­
du, odwetu. 

— Precz stąd! 
Mariola nie potrafiła nfedy -rozu 

nie zdjęła. Butlewski prosił ją o to postanowiła zapalić wszystkie świa mieć te$ro. źe ona również może być 
Nic tak nie podnosi, -ak czarna poń tła. zanim pozwoli mu weiść tutai. sprawczynią zła. Nie! TeieJi stało 
czocha", rzekł. Podobał się jej ten Przedtctm należało jednak szczelniei się coś niedobrego, winowajca mu-
dwuznacznik. starała się teraz uznać zasunąć portiery, by ktoś z dziedzin siał bvć zawsze- ktoś inny. Naj-
eo za znakomity dowcip i zmusiła ca nie wpadł na brzydki koncept za! czę<ciej bywał nim maż. co W tym 
się do uśmiechu, by zasfłuszyć uczu-. srlndania do teeo pokoju przez okno.' wypadku nie mo? 'o mieć miejsca, z 
cie smutku, które owładnęło nia n a ! 

?rle z nieodparta siłą. 
— To przez teeo rzempofę! — 

Ulżyło jej trochę, że wreszcie zna 

Znowu zafkały skrzyjłce. Nucąc. tesro naweit Mariola zdawała sobie 
scicha ich tęskną melodję. Mariola ' sprawę Och. biedny, kochany Grześ 
podeszła do pierwszego okna i ujęła**a tak udany debiut w roli Anioła 
w dłonie obydwa końce portierv, Stróża zasługiwał przynajmniej w 

'azła sprawcę niepożądanego nastro abv ie zsunąć bliżej, szczelniei. Na- tei chwili na dowodv gorocei 
ju. Był nim iakiś wędrowny prajck, wet nie z ciskawości, ale całkiem bez wdzięczności. (Nogi mu będę cało-
którv nie bacząc na zimno i zapada- myślnie wyjrzała przez ową szparę wała! Wszystkie skarpetki pocenrc 
iace ciemności „znęcał się nad Szopę na dziedziniec, skąpo oświetlony bla mu ieszcze dzisiaj!) Ale kto zawinił, 
nem" jak to określiła w myśH z iry- skarm rświateł ok'en. TylKi fhółcj że ona tu przyszła i omal nie zdi-a^' 
tacią. Mimo podwójnych szvb wewnętrznei bramy ełównei sieni. r1zila mrża? Oczywiście nie ona. b e z 
niękna. rwzesmutną melodie słychać nad szyldem jakiegoś sklepiku pp ' ; ' a Butlew ?ski. Wyłącznie i całkowicie 
tu bvło doskonale, snać trraiek usta się silna żarówka pod mlecznym k!o on! 
wił się tuż przed oknem te^o poko- szem iei światło nadało WN»-ost naj — Precz, mówię, t y stara opasła 
iu. — Gra świetnie, — musiała spro szczupłą sylwetVe wędrownego pokrpko! Ty... 
stoWac. — ale chyba napróżno. Nie skrzypka, n i profil jego chudej, udaj Mariola w złości przypominała 
nrzvni i?zrzam. bv komu chciało się chownionci twarzv. ! pracujący ku'umiot. Butlewski nie 
odmykać o1x-no przv takiem zimnie.i — Tezuuu!!! — Mariola zatoczy- ^rędko doszedł do głosu, taki deszez 

Takbv dla zanrzeczenia tvm sło- ła się iakby ja ktoś ogłuszył ciosem \vv7wisl: spadł naglę na niejro Z i -
wom brzrlekła od zewnątrz w szvb? pięści w skroń. Więc to są te iego -!;ocz^ny. (co w nia wstąpiło, u 
•iakaś moneta, niezgrabnie rzucona lekcje! Więc 'on , biedak grywa po H-lut?) dotkrir-ty boleśnie w sw i 
z dru"-i?go piętra. (Oars-^niera Bu- podwórzaich kamienic, marznie, że miłości własnej, ('wstręt we dnie b'l 
tlewskt"ego znajdowała się na oarte brz«, byle trochę grosza zarobić, a dziś.* ty dziaduD zelżony ostatnie-

mi j 'n\vv, Cczy trzeba <c powta-
rze.1 A niebawem drur^a i trzecia, ona... 
T^otem zihrzmiał donośny głos ia- Butlewski zniecierpliwiony Wszedł r zać ' ) zawi dziony. Cmyślałem. 
kieiś kobiety: I bez pukania i skrzywił się niemiło- f0 mc.t^riał na m:h stałą r rzvia-

— Panie muzykant, przyjdź pan siernie. Nie cierpiał łez, a Mariola. 1 cióło^zke) stwierdHł. że ta ordvnnr 
"a drurrie piętro, dam panu p-oracei wprawdzie iuż napół obnażona i n a Kisłf?r4-f*^^a . r'-»iał*'. mu na •"-rwy. 
i-erbaty. Tno kuchennemi schodami, skulona zachocaiąco na tapczanie. 'żc on ją właściwie iuż nienawidzi, 
hiirnenoemi 1 • w p r o s t ? ? - " ~ - I L A się od płaczu: 

Mariola dziwiła się coraz więcej. ' —Kochan ie . — Położył się obok,I (d. c. n.Y 
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Zaów pach pani ScJMfcra. 
Ludwk Lawiński, jeden i najulubień- K ^ S t e C Z k i , 

IFF firnu Z « v ? S S CFLMYS D o g p r z e w r ó c i ł c y k l i s t ę . 

szych artystów operetkowo - rewjuwych 
obchodzi na scenie Wielkiej Rewji (już nie ' 
rzynneil jubileusz 25-lecia pracy scencanej.! 
Mój Bcie , gd>by p. Lawiński był dyrckto-
t u . *EVVJI, *ik jak pan Jarossy, toby s r a ł 
te S A M E owacje, co ten ost tni i aktorzy 
przybyliby w komplecie do featm. A t a k — 
byt serdeczny nastrój wśród tych co przyby 
li, ale nie bsło braci aktorskiej tak tlumnit-
reprezentowanej, jak to miało miejsce na 
obchodzę rO-lecia pana J. 

Prezes gliwicki imieniem Zasptr przema­
wiał do Jubilata, a Krukowski przyniósł w 
darze ...nową Konstytucję... 

Teat r Nowy wystąpił z preTnJenf „JWasrr 
ny Pick elnej" Jana Cocteau w przekładnie 
J. fckiwskiego. Staranna reżyserja Schillera, 
dekoracje trójki dekoratorów: T. Roazltow-
s k l e | M. Sigtnunda i W. Ujejskiego i dosk . 
nała obsada w osobach pp. Wyrzykowski.: 
go (Edyp) , Lubieńsk t j (Sfinks) Damięc­
kiego (Lajos), Brydz :ńskiego fFytezjaszy 
nie uratowały widowiska Sztuka s miejsca 
padła i niewąt. wkrótce zostania zdjęta z 
afisza. T a sama sprawa była z „ D r a d a r m ' 
ret. Sch llera — poblicznosc zawiodła. D o 
p ęro ogromna bo 50 proc. zniżka cen b-U-
tów 1 przedstawienia szkolne przedłużyły 

. Żywot „Dziadów" ncfortunnl* zreatizowa-
I nych. Dziwnego pecha ma p. Schiller... 

Teatr Ateneum dał premjerę przerobi;, 
scenicznej Cwi Jasińskiego według powieści 

[Struga „I>ziej« jednego pocisku". Widowi 
s k » pod każdym waględenr udane. Duża ro 

[zasługa sic tylko autora, któremu na prem-
>r/.e zgotowano owacje,, ale I adapta tora 

Cwojdzińskiego, którego „Teorja Einstei 
'gm c s s z y się nadal w „Reducie" aasłuzn-
em V K * w o a ^ < > , 1 l e ' n - Aktorzy wywiązali się b. 
tarant v i t" M s w y t n ról. Dotyczy to w pierw 
/ v r n r / -d/ie pp. Opalińskiego^ Domańskle-
> B*«g. " , , l s k e R 0 , ^ertnera<l łtabuńakiej 
:ti'»r.l W'ti 'ory wczo wystawionej ko med! i 

łiiszkowskic, T° ..Wesele' Ponsla** absolutnie 
ile umiał* ro.**)- D r M I ó tńęr tylko należy 
ekceważenłu p o b i e ż n o ś ć , ze s t iony dyrek-
:ji. Oto i"f bitt. - odwtorano' przedstawienie 
JCZ uprzedfń^go' j>owia«toflrleTflai pt iWczno-
:l w k o m u ^ k a t a e f r tea»rrtlnych. T a k a - g o -
podarka fatalnie sę- odsr (e na przyszłość. 

Balet Parnella po trhanifnch w Pozaanlu 
Bydgoszczy wyjechał - d o Pary*», gde ta 3 

wietnia w „Opera Comipcjue" wystąpf i 
remjerą, aby cały nfłesłą«« kontynuować" 
występy m r scenie „EnWnt** paryskiego 
l-ryspnrzy to nlewąłplrwl*' s ławy choreo-
rafjl ' e ' sk te ł , która" dor*^ cłfezas pod płh-
kczvk'em baletu- rosyjskiego zbierała- zmrri 
ira laury, mafac w takim i tp . zespole Dja-
ilelewa wlękjttiisr} polsktćtti tancerzy r tan-

S Z E W S K A H I S T O R J A . 

S'KOW*K* JUŁOiC. — 

Przykry wypadek na spacerze. 

2 i K I ? • u " • " • I " * * ZE I UE na SZWANK. Gdy już katastrofa mlne (a •»*•* Keller Z Bielska dog p . 
jest ILE. SPOWODU N.SKICH CEN zboża I nad- UŁAŚCIWIE NIE katastrofa, LECZ gdy lekar- 1 

srwo przestanie DZIAŁAĆ) LUDZIE wrócą 

Z Belska donoszą: : 
W Bielsku wydarzył, słę. nieszczęśliwy 

wypadek, który spowodował rasowy dog 
p. Klnstlingcra. 

P. Zygfryd Kmstllnger, miłośnik raso* 
wych psów, wiódł swego ulub'enca na 
smyczy, tak, że pan szedł ctiodnklcm, nim 
bleirlcc zaś jezdnią. Na Wzgórza, w ehwl-
fi, gdy przejeżdżał na- rowerze robotnrk, 

Kłnsłurigera 

rzucił się na rowerzysta, tak, że tea stracił 
równowagę, i upadając uderzył głową o 
bruk, raniąc się dotkliwie. Pierwszej porno 
cy nieszczęśliwemu udzie iii przecudnie , 
następnie zaś wezwane- pogotowie mtunko 
we opatrzyło rannego I pozostawiło na 
miejscu. 

Policja spisała protokół, w ceta ustalę* 
nia- winy właściciela psa, KlusUlngera, 

mlaru produktów rolnych z drogiej zaś tn 
1 ówdzie, w s Włoszech ł w Polsce osusza 
stę Mot B poło, aby ra nich z n o w a siać 
żyto czy pszenice czy kartofle. 

T o są właśni* tajniki polityki gospodar 
czej, o których n > w i się, że laik nie jest 
w stanie ich zrozumieć. Ale jestem głębo­
ko przekonany, i e ..zawodowiec" rozumie, 
jeszcze mniej nfż laik, gdyż ogłupia się 
sam szeregem równie bezsensownych- jak 
skomplikowanych prawideł gospodarczych. 

Jak więc widać „spece" nie gratuj'! 
świata. Musimy to zrobić my, laicy. Jak> 
wrzód mej troski o dobro bliźnich na ca­
łym świecie, przemyślałem, tę sprawę 1 
opracowałem kilka dezyderatów, które nas 
mogą zbawić I „postawić na nogf*. Natu­
ralnie najłatwiej byłoby zupełnie zlikwido­
wać samochody, wówczas bowiem wszyscy 
absolutnie „stanęlby na nogt". Ale ja te«*o 
nie zaproponuję. Mam p a n y zupełnie in­
ne. Należy poprostu zwołać konferencję naj 
wyr/tnlcjsrych oczonych chemików, technł 
ków ł fizyków całego świata t postawić im 
do rozwłązanta następujący problem: 

Szczepcie śwista może s p o w e ^ T w a e * tyl 
ko Jakaś włetka żywiołowa katastrofa, k tó 
raby zm'otla z powtmcftni zfenrł 99 p roc 
wszystkich domów, fnbrylt, maszyn* I fp: 
Wówczas bowiem, przy odbudowie mfa-t 

• — j • J W " - . B J " ' " * - w . . r w i n ^ w o * JVUIIA v 

1 wsi, fabryk t mrr-zyn znsMf zatnidnlenle nk» płacił komornego B r a t k ó w m'ano wv 

ruin miast i wezmą się do roboty. 
A teraz proszę sobie wyobrazić, jaki 

pożytek odniosłaby sama łuódż? Przede­
wszystkiem na miejsce obecnej ohydy po­
budowano przyzwoite miasto. Następnie 
przemysł nie nadążyłby z dostarczeniem to 
warów na bieliznę i ubrania d a ludzi dob 
rze zarabiających a wyzbytych garderoby, 
zwłaszcza, i e przyszła praca, w pierwszym 
okresie zwłaszcza fizyczna sprzyja szyb­
kiemu niszczeniu się ubrań. 

Co tu dużo gadać. Określenie „raj na 
z'envT zbyt słabe daje wyobrażenie o tym 
okresie prosperity, któryby nastał conaj-
mnłcj na okres stu Tat. A jeśliby po stu ' i 
fach znowu zaczął się kryzys 1 gdyby na­
wet wojny n'e regulowały naturalnego 
przyrostu łudnoścf, a raczej bezrobotnych, 
wówczas możnaby się umówić, żc co sto 
lat urządza się trzęsień e ziemi całego i 
świata i zabawa zaczyna się od początku. 

Projekt więc przedstawiłem, teraz pro­
szę czynniki miarodajne o przesłanie go ze 
swej strony komitetowi ekonomicznemu LI- ' 
gl Narodów dla zrealizowania. 

DZIŚ marca*. (JRIEDZFETA), dma 31 
RASZYN. 

9 00 Svgnat czasu i pieśfr POTANTUA 
9 03 Pobudka do gitnncraty-kłr-
•Ą06 Gimnastyka 
9 2 0 Muzyka Z płyt 
9 46 Dziennik poranny 
9 55 Program NA dVierV Wefcf-y 

10 00 Muzyka popularna a płyt 
10 30 Nabozeńf two z kościoła św Krzyża 

w Warszawie 
11 .".7 Svtfsnł « a s u 
V2. ^0 rti-łnat 
|J . ; 'S Wiadomr>*cr mi-ł* rofrsj-IcTtit 
•"(''S Przepilr-d teatraln* fc 

1 2 . 1 " Transmisja z Flhanrtonfl wa»-«-«rw-
sWe|. \ W k : orttl^stra fllharmonlczna l 
chory Ps^-ttw. Konserw. Warsz. POD? eryr. 
W. BlertĄałewai 

STRdTrY. 
Jan Bras'afc mlesrkaf wraz z mafkn 

przy al. Legjornów 31 . Ponieważ Jedna*: 

Wu(Eswn(cmo i w i r 
W c r s i f i n a — Ż-nrflwto 4 1 . 

P. K. O. 1 X 4 S 4 . • I I I I M I T*l«fon M«-C». 
h m u l — Do k i t . i . i . . . . . . . w ,un . i k« , . ' k» d . l y u M i tar 

mą k . . , i k f wst tnkr lowf 4 a , m * l 

• t k n l n i k u . . l l>un«I) 'm. kUfa^ljH. M m x i . " 

I harmonf 
pod sra**''* 
wygi. V\t 

ndaua 9\ 

wszyscy bez wyfhfku nnfz'e. Cena robociz 
ny s t aVe s*ę r^^tryettar-re wysoka. Ceny 
artykułów zywnorlcfowycb esłs-grra pożąda­
ną wysokość. Pracy wystarczy dla łudrl 
na setki lat. Jedna Jest tylko trudność: nte 
można czekać, aż natura sarna spowoduje 
katastro/ę ł dartego wy, panowi* oezecl, 
musicie obmyślić i wynaleźć taki sposób 
który w wynika da olbrzymie trzęsłenle złe 
ml. Termfrr fego t rzęs łena h ę d r e natural­
nie zgóry ustalony a sama katastrofa obli­
czona w fen sposób, aby dofknęfa zgóry 
wyznaczone n ras t a I os!cd'a. Natomiast 
ludność wszystkich miast 1 wsi śwł M 
schroni się aa czas trzęsienia na pola 1 l a 

eksmitować. B i a s a k ma jednak cml* ser­
ce I przykro mu byto, i * matka, chora zre 
sztą znajdzie się na bruka, postanowił 
więc Za wszefką cenę wynająć nowe mie­
szkanie, zwłaszcza że t raf ato mu stc odpo 
więdnie na Bałutach. Szczęść'* uśmiech, 
neto >ł* w etrwllt, gdy Jósek Dobrzyński 
dat Braslakowł, który fest szewcem, skórę 
na dwłe pary bojo'w. Br- « t t btrtow nłs 
zrobił, skórę sprzedał sa 29 zL I wynajął 
ra te pieniądze mieszkance. Josek nie wdu 
wał s*ę w powody posf»nkn Braslaka, łccz 
zarr^rfował o fakcie nollcjl. 

Sąd" Grodzki skazał Jana B r a ^ a k a n a 1 
{miesiąc aresztu. Jerzy KrzeckŁ 

t y p o . i . M - i . i l , , . - r r T ^ i r ^ -

• J . k * W mumu XSSL mmmm-f * W * J I 21-00 

13.00 Fragment słuchowiska Z tragedii ,.P C1 
tczylea'' — Kleista 

14.60 Muzyka salonowa z płyt j 
13.00 „Wioaenne prace w Iksie** ((pogodan. 

ka) — wygi. proi. J. Kluska 
1 5 1 5 Muzyka na klarncce i harmonjl 
15.22 Przegląd rynków produktów rolnycrt, 

wygi. S. Prus-WIśnlewski 
ł5.3o D. c muzyki na klarnecie I HJRMONJJ 
15.45 „Kontrola mleczności — pod? 

wym warunkiem hodowli' 
Szczeki n-Kr«.lnw 

16.00 Koncert solistów 
16.40 Fragment z książki R. Landaua 

.JPadercwski" 
17 00 Muzvka salonowa „ 
173.r> t-amglówkł dla dzieci' podyktuj* H 

1 .1 c i e s z 
1 7 5 0 „Palić czy nie palić?" — wygł. R. Dal. 

Borowa 
18.00 2esnól wokalny „Te cztery" 
18.45 Życie młodzieży 
19.00 Program na dzień następny 
13.0S Wiadomości sportowe lokalne 
19U3 Muzyka z nłyt 
19.15 Odczyt z P*znan'a 
201^0 Muzyka lekka w wvkonanht orkiestry 

P. "R. pod dyr. Stan. Nawrota 
?A45 Dz :cnnik wieczorny 
20.55 Jak prartijcmy t łvjcmy 

j..a« m^m~. c u J o i w * * - , „ i - ^ i T ^ L l I « / rozgłośni P. 
CiZ,.*,^,",v"i!ł - ^2? 11 ^ 0 0 Koncert r 
l l u . t r n r » J . P r . r » POW.llM - N..,KO». . ł Z3S I .Ł KONCCH II 

Zagraniczna prasa donosi o błbrzymieb 
cesacH W Afryce polskicgt) wielkiego pij 
y Stanisława Niedzielskiego. Gdy Nie-
?'ski da^ pożegnalny koncert w najwlę:<-
f salł' koncertowej „Champe £ l y s e e " Pa-

a' przy przepełnionej, salł, p r a s a francu-

r jednogłośnie uznała naszego rodaka Ja 
jedynego dziś wirtuoza godnego obją^ 

fo po Mistrzu Padenewskim. 
Nasuwa się jeszcze jedna uwaga doty­

cząca gry aktorów w poszczególnych tea 
f taft w „Krainie uśmiechu" za rówro 
vająco piękna Grudzińska, czarująca 
tańska, Łuczyński, ŹnlcZ, Miller g r a -
C50-em przedetawiertin 1 z równym Zi-
Jak na premierze pod wodzą najlrp 
polskiego reżysera operetkowego p. 

Zdzitowieckiego. Cóż s ę natomiast dze jc 
W ^P^ęknej Heler '^ ' ' reiyserjl Memara? O-
becn f e aktorzy t wyjątkiem p. Modzelew­
skiej, grają jak z łaski, d o w d p y rzncafi 
pod nosem, a'bo też śmiej.? s ę aa boczku 
V f*|vałów, jbfcłe im po cichu opowiada 
K a k h a i (poźaf się Boże) p Dymsza. 

Warto , aby nkrócć fego rodzaju trakt->-
wan?e w^-fów na późaejsa te ł ł przedstawię 
ńiach. Kto jak kto, ale p . Wa*'eł, którea>> 
z-aliśmy z nó\», a t tó ry całkow*e'e «e-
wlódł n t scenie powIn'en więcej kulta e -
kazać dla sztuki scenicznej. 

Cz, Napiórkowski. 

FAŁSZYWE MONETY MAŁŻEŃSKIE) PARY. 
T a e m u i c a walizki oddanej do przechowalni. 

TRACH 

ją ńa 
palem 
•zegó 

23 Bydgoszczy donoszą 
W/ grudniu ob. roku przybyła db Byd­

goszczy para małżonkowi niejaki Stani­
sław "Purwiin z ioną Młcha'łną. Przybyli 
oni z Lublina. Ni* mieli z* sobą żadnych 
rzeczy, prócs dwa walizek. Wynaję'1 potrój 
ttmebl.rwany przy al. Śniadeckich 10, zgła 
szając się 

Jtlco podróżni. 
On całenti dniami przesiadywał w do-

rmi. ona zaś s^ale gdzieś wychodzta . Po 
kilku dniach aresztowano la w Hall Gro­
szowe], gdy usiłowała kupić dwie łyżki za 
fałszywą dziesięciozłotówkę. Policjant w 
portmonetce Pnrwimowej znalazł jeszcze 

7 O T Y Ł O Ś Ć 
o s ł * » t » i « s e r c e . . . 
Serca otytych, obłożone WARSTWĄ tłoszczu, 
piacuj.i z wysiłkiem, wyczerpują się i wcze­
śniej odmawiają posłuszeństwa. Otyłość po­
wodowana jest zlą przemianą materii, albo 
zaburzenie** czynności gruczołom' óokrew-
nych. 

Zioła mgr. WoTsWego „DEOROSA" za­
wierają t- D organiczny, znajdujący się w 
morskiej roślinie Yahanga, który POBUDZA 
organizm do spalania nadmiernego tłuszczu. 
Stosuje się je przeciwko otyłości i nie wy­
magają one specjalnej djety. 

7!o?łi r e z n a * , ochr. JK6WSIT 
J o r«">yr • w <f t -Ko«ll I rtf c r f | i C » ' f t t * < ) K k i p t , c l n v f h . 
W r t K A r n U M . f t t t c r t . W o l s k i W . r » r j i i . Złota U m 

Kowi i Starzy 
Prenumeratorzy Miejscowi! 

Wszyscy którzy n i* zalegają i wpłaca prenumerat*. „ E C H A 
e o an . J2 kwietnia 1S35 r. włącznie o t r iyma .ą b b s p t a t u i a 

powieść: 

kwiecień 
nas tępującą 

T r z y z p o ś r ó d n a s 
T o m I I S T E L L I O L G I E R D . 

P. T. Prcnumeratorty, którzy do dnia 12 kwietnia włącznie wpłacą 
prenumeratę bezpośrednio w administracji, ul. Piotrkowska 11 łub Żwir­
ki 2 (Karola), albo tez przez mk.i.-t nta zgóry za marzec i kwiecień 1933 
<sł. 2.50) otrsymaia wyie i W Y M K ^ t o * a *"uts.» 

orosimy TAREM nie pomnąc nadarzające) się okazji, natychmiast 
wpłacić, aby otrzymać przytoczoną książkę. 

Książki wydajemy t tko w oznaczonym terminie, t.j do dnia 12-go 
kwietnia. Po tym terminie żadne reklamacja nie b r d ą uwzględniane. 

FFF**J**BJB|||^^ 

dwie fałszywe monety. Nie ulegało wic : 
wątprwoścl, że Jest ona kolportcrką falsy­
fikatów. 

N-!tychm'ast po aresztowaniu Purwłno-
wef udali etę w y w a d o w c y ped wskazany 
przez nią adres na ul śni ad cc kica, ce­
lem przeprowadzenia rewizji w ailcszka-
mu. N.e znaleziono niczego, prócz walizki 
z bielizną. Dopiero dalsze dochodzenia wy 
kazały, że Purwlm, przeczuwając widocz­
nie niebezpieczeństwo, walizkę z fałsyftka -
tam! zaniósł 

do przechowalni na dworcu 
I fam zdeponował. 

Po otwarciu tej walizki, poPcJa z n a ^ n 
w niej 117 monet dzlcaicciczłctowych i kil­
ka monet pięciozłotowych. Falsyfikaty wy­
konane były bardzo dobrze 1 neprawd? 
trzeba było wprawnego cka, by Je rozpe-z 
nać. Co najciekawsze, że były one wyż­
szej próby, rrii monety państwowe. 

Purwlm po aresztowaniu nie zaparł sf? 
wkiy. Purwimowa twierdziła zaś, że z fał­
szowaniem nie mała nic wspólnego, a Je­
dynie przyjmowana od męża pieniądze, nie 
wiedząc, że srj złe. 

Wczoraj Sąd Okręgowy w Bydgoszczy 
skazał Purwłma na 2 I poł roku więzienia, 
a Purw'mową na rolt, orzekając wobec o-
b a oskarżonych utratę pra-<z na 5 Jat I ka 
rę grzywny w wysokości 750 zL z zamia­
ną no 10 zł. r a dzień aresztu. 

3 Ali JO METRON 
Warszawa, J e r o z o l i m s l L e 7 9 

A p a r n l y , 

C e w k i . 
I r o n c a r f , 

K o m p l e t y 
C z ę ś c i . 

2nd*4 wydania nowego cennika. 

M « , j . v 0 ..Gwiazdy eloana" — płyty 
i t\.80 Co czvtać? _-a_ 

a—*, 21.45 Wladomośrł sportowe z* wszystkich 
R 

reklamowy t 

i kompozytorski P. Nbwowłej-

mi\r,i, & u , j . m „ i . , \\. 23.(/5 Win<fi->mo«rl meteorolrgłczne dta. ko*-

2X05—24C0 Muzvka łeftfta * ptvt 
! . ' ' > / . IAK Raszyn, z w h t k l a a n 

10L00 Muzyka r»opu ' JAMA z płyt 
I i (KI Koncert żvczeń 
ł!»4r, n^rr^rfńir wOslcdlc szkolne jako te ­

ren wsprilnrpcy domu ze szkolą." — wygj. 
dvr R. Pachucha 

irt.08 P-nsndie (nlyty> 
22.00 Wiadomości sportów* tokałn* ' 

'4~ i 
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t^m 
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VaVci:ciKi nmm: ! 
K O P E M H A G I 

9 . - 1 . W . — a ł . 8 0 

FJO DY- O W W 
4.-20 ./ViL - a l . 4 5 0 

W A G O N l - U T S - r o O C 
l- iotrkowski -4 , teł. 170-77. 

tJI m, ttgm PI boi Ul* 
i*..o P r . fikmurle. 
K n o c i / Cif > u , u i u l » i 
•>•• 

,.< . to J»-t o k u l l j / m T " C l w D P t y WJMI . r 
• > ! • C l lurfl|*l.« i i raC - M i n . luHi l l i i a . Ov>» 
Z a m l . n piaa f lM/ek tylko 

mf\>m<,**m*nm> w m I I — mmttU". M . . I M 

ai lnym. wy,woi.w%,ia> a a . i • l i m u m . 
- •aka ln lka , t u m a c h . I , a » 

P . .. .,..,!« nurt . oką . , . | u .n . . . . . . . . . l n u , , n . 
I l l i . ł r o « . . n , Monik p u w . i f r h n y N a j w . j k . i y a), 5 . _ 

•/lulki s ł . 2.— m n l r 
. . 1 • • «•< -•»• rll — K u a U w " . W « . . « m n | l 

• ł an i a , ryi t ia la . Kult Ma t a n a . KobkMy. Ua> 
•Crawana • . . » • • • 

, ^ p o w i » d i - . R . w . ' . r j r j n a ka l f i ka S iy l l . r a -S iko l -
n lka (po konf l tkar ła) . • • • • 

u T a J t m n l r a . i>. i . — i m l c r r i - t yc i a j » i a g r o l i o* /a. 
Z a s M ł n l a n l a a . « r « n » , k i M o m I . B k a p a r y n a n i r 
Caf l ioa t ra . K w o k a f i . duchów. S'«dam madaialAw 

L|..R> LY.L. . IN« — • • • l i k i | < « - - . N . I J . 

ł a t a U j m a tpoasby vrTwolvw.n l . d n r h n w . K«n. 
U k t u (wlałam iwiaKiobuwjnm Zouwl .ka, do-
iwiadoaanta . 

M A i t r a l a r J a k . h . l l a t y r r n a - ł t r l t r r a . ł . k o l n l k . . 
O i l d r l a l y w . n l . p i a n a * na pria,.na.-a«i.i . . cl.»-
r . k i . r , idolnoir ł rx!.rwleka . . . . 

MWPATMMLA c h a l d .Jaka" d a j . t r a fna odpowladil 
n a a a j w a t n l . j n * py tan ia . . . . 

( ( • J d o a k o n . l l i y • amourwk w r 4 l . n l . a k a r t tftm. 
mam anakamlt« j l ^ n o r r a a n d . Mnnatwo IluidraryJ 

„ W i e l k i !.'... x dainaary" dokiai-a I' ... r . . .-
c i y n y . akjawy, l a r i a ak , w n e l k i c k t h o r o b i w y h l a . 
m i . domoayemi łrodbuikl , i l o tnan , •po-ihajwl ma-
d y r i n a m l . Mno . twa l l u . t r acy i — r y r l a . W fea-
, - . ' . ) p łnc tann t j artnaarla • * • . • 

Be luj ł d r a w l a l Doktor Mlidaaaaa. . . f l a taa iwal l 
• a t t i c t y m ł koblcl ". N».l.i»ycta pl.-lowa. K o t o . 
poatacU onaalanMi. Po rady . amkatowM. U. t . n h , 

Bo' . lor J o t . n .o łrr l . p t r ł awa kobir ly" . N . - s o d y 
płciowa. Dojna toac . Z n a c n l a atoMimkow p ic ia , 
wych. C i a ł a . F la lagnowania braamlanaaj . M m * 
w o j ptodu. Por od. 

Doktór P a r e i r w . k l . „ N U t n a c p t r lowa m«<r>ytn 
1 kablc t" . Skutki tyc ia a l . a a n a a l a a a w . O b j a w , . 
N a j n o w u a metody l acwnia . . . . 

f r o f e e o r Wyrobek. „Choroby wanarycena kaMei 
1 n a t r a r a n " . Powatania , alabi-aplenai latwa) r a a -
rnh w.noryoinych. N a r t a d y płciowa. Sklonnoóai 
a a r a i a n t a . Speaoby aapoblcgawcia. Wlalka kala. 
u a . omoatwo rycin — IluitracjrJ . • 

f ..fci».r Wy r o b a k . „Alkahol l im I p r o . t y t a » ) . - . 
Choroby narwowa — umyalowa n a lb> n a d u l y e 
płciowych ł A L K O H I I L T I M U . O N A N I Z M . Choroby wa-
n a i y c i a a . Spadlania pi octu. Uwodaielala. • n a ­
dal ływrym towarom. Pro . iy t . icJa. n e m y pahll-
c ine . Kochanki ipaaanw I alndalajów. J a k l y j . 
i-.--. / k a . PIJaAatwo. Dpojanla pa to loa lc tna . 
Idu, f lnlam. r ay raopa tya . Baal. K e u r a a t r a j a 
płc iowa. Zwjrodnlalo**. Dwa. wtalkl* tomy. 
Mnctatan ryaha — l laa t raay i . . . . . 

L. .Iwtk M i r i ń . k i . „ N a r w a w a U " . J a k wamoenki 
H M nerwowy .poaoatad id rowym. r l lnym. nor-
yaalnya* e t lowlaklem. Z a b u n a n l a aa rwowa . 
W i t n a r y duchowa. Hiatar ja . Nauru etan Ja. Hy-
rochondr ja . Alkoholizm. Napoje podalocaJąaa. 
N a d a i y c l a płciowa. Zapob > ecanl«. l a a a e a l a . . 

Doktór Uromna, Wielki aicluik l e k a r d i l " Złota 
l a c a n l C M . lacaeala . laatoauwanJa. hodawla, a i a o . 

i e t w a I toa t ra ry ł . . . . . . . 
„ J . k byc plakna I • d rowa" . KaJcaanleJaM rady. 

wrkaaowkt . r a a a p t y . P r aca doktora K ia • Leo . 
Doktora W e r n e r a „ N a j n o w u a apaaafcy kari anta a a 

M i a r a " . C iUrnakc ła l l u . t r u r y j . . . . . 
. . i Weterynary- dok to ra Bimld ta . B c l o w l a . 

iapobłakra»!e — karaaała w e u l k k h e k c ó b bydła , 
wreraat domowych, drobin . . . 

„ ! iwnik wyra iów obcych", podania • / • » • • 
ic'.M a l . 8.. mary . . . . . . 

Z ! .or.kl . .Dobry t o n " . Cenna wiadoma ta l , waka-
aówki okcownnla a l a d f m l . • • , . 
Zaidraae w mi ło i c l - . Raa taaam kałąaka P a w U 
Bouraa t a . . . . . • 

. JHi loś i — m a l t e n n w w * doktora Ouayra ta . Rokaa 
p n . J a w y aaitoaeł — aaalŁaAatw . . . 

„ O a l ewic rno lc l " . Zdrada , ś rodk i l a r adca , . Dokto­
r a Lewolaalera . . . . . . . 

„Tt i łe nleapodi ianka dta d i l c e t " Dwadtla łc lo plac 
tomików hajwybi tnieje iych au to rów . . . aj •>•» 

f . . r r.-5. Zdolnoicl umyełowa. Wunocnla , udoika-
nxńt. fpotegowad moieea. atarljnjae p r ak ty rany 
po . l r t c tn lk „ M U l n o a t w a a a m i a c i - _ (Mnayaa. 
n l k a ) SayWera - Bikolnlka . . . .» . . • e> SyW 

Boyjaetwo «!oby< mnteaa. J e ł c l l noal.itaea odrobina 
ancryj l , p r a e d a l f b l a m o i c l . ep ry tu . eAobtea a two-
n y e t rwa ł ą podstawa nleiaiairicjro br t l^'Jl"1 "J* 
p o n r i a t obocneiro k r y i y a a . Cenna kaieaa d la 
waiy . tk leh . „ F a b r y k a n t domowy" . Oroira do n ja . 
aa le tne j a e j y . U n c j L Praapisy . racapty . r a d y . 
wakaaAwU « . a. »• - » — • _ • •• 

0Cm ba łdy c t o d i l e a l a e -t'«d»lcc powinien t " t y l k a . 
r a • Sakołnlka . , . . • j « . • e> 

JT* k a r d a p a n n a wledilec p o w l n n a t Sryllerm • 
Sakolnikai . . • » 

„ T . J c m n i r e p a - o d r e w i a " . Drawo-enny r o r o d n l k 
aiakeayin — kobiet . I M alaawyklyca rad . w a h a . « 
•dwak . Dwa tomiki . . . . . . m '•— 

' W y a y U m y u gotdwkf . n i a Hataf Har tów/ praae . >*V 
Z a aalleienleea p.« i łowem l>lko a a otrtym.-iniu U . t .M - lak 
koa i t a p raaa t tk l , baa » « : . ! . . n a «-ielkoM r a m o wlenia. - » 
Uldałnftl**) „fW T", *#>'•'•-/». ZłratiU t7, 

p. K. 0. 12.(54. - Tatafa- Ł?«9. >* 

i — 

PONU.UZIALLK, dnia 1 kwlsŁnia, 
RASZYN. 

6 3 0 Pleśó poranna 
<>.."•;> Pobudka do gimnastyki 
<>8G Giainastyka 
0.50 Muzyka z płyt 
7.15 Dziennik poranny 
7.25 Muzyka z płyt 
7.45 Program na dzteń freźacy 
7.5t> Wskazówki praktyczne 
8.00 Audycja dla szkół 

11 57 Sygnał czasa 
12 0Jt Wiadomości mr>teorr>V>gIcT»a 
12.05 KonceTt orkiestry jazzowo - salon*** 

wej P. R. pod dyr. z . Górzyńskiego 
1245 „Chcą mieć pękny balkon" (poga» 

dawka) — wygł. W. Dobrzańska 
I ? 55 Dziennik południowy 
13 00 Koncert kameralny z Poznania 
13-80 Muzyka ludowa w wykonaniu orkI*> 

i stry P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego 
' 13.50 Wiadomości o eksporcie polskim 
1*3.55 Przegląd giełdowy 
15-45 Ulubione piosenki rewjowe z pryt 
I u 8 0 Lekcja języka niemieckiego ze Lwowa 
6 4 6 Kwadrans słynnych artystów (|>l.viy) 

.7.00 Audycja dla dzieci starszych — z* 
Lwowa 

1715 Rezerwa ogólnopolska 
18 00 Przcąląd firnowy 
18.10 Kró tb recital śpiewaczy B. Bragiń-

skiej 
1*^25 Chwilka społeczna . 
18 80 Skrzynka ogólna — omówi dr M. Stc-

I powski 
; 18.40 *vcie kalturalfe I artystyczne stolicy 

18.45 Piosenki w wykonaniu chóru Juranda 
(płyty) 

19.07 Program na dzień nasienny 
1 0 1 5 Skrzynka rolnicza — omówi inż. W. 

| Tarkowski 
1 9 2 5 Wiadomości sportowe lokalne 
I P 8 0 Wiadomości sportowe ogólnopolskie 
10.86 Audycja żołnierska 
20.00 Koncert wieczorny 
20.45 Dzicnn k wieczorny 
20.50 |ak pracujemy I żyjemy w Polsce* 
21-CO Koncert symfoniczny w wy«"° naniu or-

I kiestry P. R. pod dyr. O. Fitelberga 
22.00 Koncert reklamowy 

. 22.15 Reportaż z akademł' *«> ucrczenln pa­
mięci Marli Skłodowskiej - Cnrie 

1 2 2 3 0 i 2 3 0 5 Koncert w wykonaniu orkie­
stry lazzowcj P . R- pod dyr. Z. Górzyń­
skiego 

23.00 Wiarłor»,r.śri meteorologiczne dla ko-
munkacji lotniczej 

Lr>»)ź, jak Rnszyn. z wyjątkjerr-
ia .00 Muzyka Ifkkr, T płvt 
18.80 Poffa^anka dla dzieci 
1 8 ^ 5 M , i 7 v k a «alr»nowa z płyt 
10.15 Muzyka z płyt 

T>-r?% l . U S T H A. 
KOSL1KKY ' U łEft FGSOTYCZNY 

%w ekera nas 6rm't. 

http://-i.il
http://vrTwolvw.nl
http://Oildrlalyw.nl
http://wr4l.nl
http://Pro.iyt.ic
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^Gcfy odzież dziecka; 
jest brudna ... . . 4 

"^...nie natęży sie martwić. Racfior*. 
" zawsze pomoże. Oszczędzi dużo 
|| czasu i trudu a bielizna będzie 
[| śnieżnobiała. Radion nadaje się 
H do wszelkiej bielizny. Przywraca 
fi jej pierwotny wygląd i nadaie 
1 <jniły, świeży zapach. 

O t o właściwy sposób użyciom 

% 
i* Sprawdzić trwołośc kolorów 
I 2. Rozpuścić Radion 

w zimnej wodzie , *•» 
3 . Prać i płukać w 

zimnej wodzie 

R A D I O N 
pierze wszystko idealnie czysto 

Kobiety uprawiające gimnastykę B H H 

tom P ł y w a n i e najpożyteczniejszym sportem. 
.kikl:»>iwiek słuszno Jest twierdzenie, iż 

'-beuiic są wszelkie, specjalne kobiece 
zrzeszenia naukowe, bowiem nauka p J ' 
winna stać poza płcią —to jednak medy 
:yna stanowić musi słuszny wyjątek, 
stni.je tu bowiem wiele zagadnień, od-
losiiirych się specjalnie do kobiety I 
iziecka, które należy rozpatrywać od 
itr.ioy nietylko lekarskiej, ale również 
społecznej, a nawet emocjonalnej. 

Np Jednem z takich, specjalne kobie­
cych. Iest zagndnfenie leczenia kobiet w 
irajach egzotycznych. Istnieje tam m!a-
lowłcie zakaz, specjalnie konsekwent­
ne przestrzegany przez muzulmankl, 

leczenia się u mężczyzn. 
2e równocześnie doniedawna nie wol 

lo było kobietom studiować na wyż­
szych UCZEŁOIACIRI-R -nio, uwiną się d<ciw.Ć 
ź ponuc lekarska Jest tani prawie tad-
ia. wskutek czego każdego roku setki 
ysiecy matek ginie przy wydawaniu 
iziecł na swat. Bo I te nawet środki 
:hmnir\ce. Jakie stosuje natura, zostają 
miwelowanc przez praktyki .rytuału re-
igijnego i zabobonu. 

Pod kompetencję medycyny podpada 
"ówitici w pewnym stopniu kwestja o* 
:hrony pracy robotnic, która Jak dotąd 
tie jest rozwiązana. 

Bo albo wugóle odmawia się kobiecie 
pra^yu do pracy, albo odmawia jej sie 
prawa de ochrony. Gdy w istocie ta 
chrona jest konieczna. Z drugiiej skony 
obniżka plac. w związku z świadczenia 
mi ochronnemi jest niesłuszna . 

Bo chyba nie należy karać za to kobie 
ty, że dostarcza państwu obywateli? 
Skoro JUŻ raz ustaliliśmy, że ludzkość 
ma r^cje istnienia, 

Równie ważne jest rozstrzygnięcie. 
Jak ćwiczenia fizyczne oraz sporty 
WplywaJu • na właściwości fizjologiczne 
kob et oraz zdolność wykonywania obo­
wiązków, nadanych Jej przez naturę. 

Te i tym podobne sprawy rozstrzyga 
no właśnie na ostatnim zleździe Miedzy 
narodowego Zrzeszenia Lekarek. Jaki 
>dbyl s'e w Sztokholmie, przy udziale 
JOG delegatek, reprezentujących 26 
>ańsrw. 

Wsz( Ikie konkluzję podjęto rr!e na dro 
Ize teoretycznej, lecz na podstawie da­

nych, jakich dostarczyły kwestionariu­
sze, przeprowadzone w ciągu ostatnich 
2 lat. bardzo starannie, w szeregu 
państw. Otóż jak jeszcze raz stwlerdzo 
no— wychowanie fizyczne dla kobiet 
jest równie ważne Jak dla mężczyzn I 
nictylko nie obniża ich zdolności przy­
rodzonych, ale Je podnosi, z tym jednak 
warunkiem, źe 

będzie racjonalnie stosowane. 
Co więcej— odpowiednio dobrana gt* 

mnastyka oraz sport potrafią wpłynąć 
! nawet na kondycję 'organizmu. Przekona 
no się manowicle. Iż nawet wadliwa bu 
dowa miednicy, stawiająca Jak wiado­
mo sprawę macierzyństwa pod znak'ern 
zapytania— może być poprawiona za po 
mocą systematycznych ćwiczeń. Ten 
fakt został stwierdzony w Bolonjł na 2 
tys. dziewcząt, pom^dzy r. \l~ 16, to 
znaczy w okresie życia, kiedy, właśnie 
miednica sie formuje. 

Gimnastyka Jest naogół nawet warto­
ściowsza pod tym względem od sportu] 
1 winna być zawsze obok sportu upra­
wiana. Rozbieżne są narazie zdania, 
czy w okresie ciąży należy ćwiczenia 
fizyczne kontynuować? Większość leka 
rzy jednak twierdzi, iż odpowiednio d.r 
brane ćwiczenia są zawsze godne polecę 
nia i warunkują nawet łatwiejsze .rozwią 
zanłe. Sporty zaś tylko niektóre, w ma­
lej dozie i tylko te, które były uprawte* 
ne Już i przed tem. 

Całkiem pewne natomiast Jest, że ko­
biety, które używały systematycznie 
gimnastyki, które używały racjonalnie 
sportów, bez żadnych ciężkich na­
stępstw, bez przedwczesnego starzenia 
się, 
przechodzą perypełje maclerzyń&twa. 

ćwiczenia fizyczne j sporty łagodzą 
również przykre zaburzenia, Jak często 
towarzysza okresowi przekwltanła. ł a ­
godzący wpływ fizyczny łączy się tu z 
wpływem duchowym, co odpowiada ro 
dzajowi tych cierpień. 

Naigodnicjszem po]ęcen'a jest dla ko 
biet pływanie. Wręcz zakazana Jest pił­
ka nożna. 

Niebawem ukazać się ma w Języku 
polskim podręcznik, dokładnie pouczają­
cy, które sporty oraz ćwiczenia fizycz­
ne Jak i kiedy należy uprawiać. 

Do Czytelników „Echa" 
CayUlnDra! J ę t o ) 01 b r a k « n * f r " . iwwno-
w a » i . Jeaetl c i e r p ł a m o r a l n i . , porwól ml 
beeintareaoamle okrełU* T w a ] charak te r , 

I scMneaet , p n e z n a c u n l . I —RNNIAAFILRII' 
BąJwateleJaaa fakty T w a m t y c i a . Okr*-
LLIE k i n j e r t e i , k t o bya m o i m , P o r a d i l ' 
Jak t y ć I poatapowad, by twyeteako prae-
clw.tawt*' ale lotowi. A ponadto wybrać 
aa aaaadala aatrełoarjl 1 obliczań kabali-
ATYMNYRH a m e i l l w y NUMER Twego b a * 
LoterJI PanetwoweJ I w*lcaaa«. ( d u l . t a ­
kowy można nabyć. Napie* Unie. n a r w i -
ake^TUK I ml .a lae u rod ł en i a . W e t pod nwace , TA Jeetam 
c^owl.Mem n a u k i , drunole tn lm redaktorem r o e i y t n e j o p l ­
AMA ..Bwlt (Wledaa T a j e m n a ! , a u t o r e m wielo praa NA*, 
kowyck. Nie prąyry ł . J Ładnego wynam-odienla . Ima na 

ZUZI-JJTlrYi «""fS7ir 1 " Ł » " a r a k a c h 
, pacr towych. Ka lo* N r . miii wybrany p r u t a m n l e . padła, 
j w y g r a n a 16* OM » t N a a l . w l . l k , lloM wybranych p n e i i ! 

M l e n imwrów pad ło mnoa two wygranych . • bralra m i e j . i tt^r^LSl"? n , ? i " ~ :
 Antoni fcwej. Ząbkowice, g m . SitfT, f 0 * * 1 ^ . 1 . 0 " 0 0 K-WanJa Zaon r , l cka . B a n k 

I R l e m l c l l n l c t y . Włocławek t.(m a t . Cabala J o a r f L t m a . 
- o w e . u r ^ a l k raf lnarj l ,0.000 a l , r r y c h e ł . Ketowiea^ BrZ 1 "t! wSfSf^.i - **•• Ak*ł«e*yeown» H.l.oat 

, ! ; t * „ W ° , " b l

1

C M M w j a n U n i c k i . P o d h a l e 6 0 0 . 
! ( i . P n y j M l a eeobl*te ca ły dileft. 

W plerwrayeh dniach c iągn ien ia a a k a r w r t r a a . 
twtaa p . red . SiyU^a-S^WołnlkT r * d ł y l u u t e t m j i c . i ^ S ! 

I
 M , . < * 2 r u f C » * W k 4 w n ^ EYBILKTCA. ChwiloliZS^ 
r ! i i',̂ **,™' W , r M «»>- firocbow.ka 115 . 

1J.̂ T * . 0 0 l , ł - , J a k « b 8 » w c „ k . Gródek k. Holndee* . a« t.OW tt.. P r a n c l n e k Kors t l a . Kraków. P rądn icka 11_ 
m. 4 — 2.«00 aj„ K. Pa lua*k«wna . Chctm L«b . . Maru to-
w i c i ą ł , m. • _ 2.100 J a n Nowak. Cboreów D I . 
G. «!. . S lowack iwo I - t .800 U., S te fan Zaleski . S c e M a , 
p . Brodnica n . Drwęcą — z.500 t ł „ F . Gajewaki. Chód cc*, 
akra. o, n. pow. Włocławek - Ł000 U . . Waler ja P ią tk ie -
wie*. Kraków. B . Zaleakiego 24. m. « — 10.000 »I. _ rT.*"**** R « ! l » k » J » . . t a r l i " , e ó r a w i a « . Płychografoloa; 
8»yllar-S»kolaik. O g ł o u e n l e aałąeayó. Wielkie a lbum chwa­
lebnych protokurów t o w a r j y t t w naukowych <t. m. W i r u * , 
wy . edeawy 1 podi lekowani* najwybltniajaayeh ludil (wla^ 

I t a . l e k a n y I praay do p r u j n e n i a t «prawd**nla na 
' mla jaco . «u 

H p s i l n e o d , 
o f o w i e k a 

Co o as po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — godz. 12 w p<jł.: Wielki 

fcbtwat mody wiosennej; godz. 4-ia: 
Czasy są ciężkie; wiecz.: Mortiuni 

Teatr Popularny w sali Geyera (Piotr­
kowska 295) — Moja siostra i ja 

Teatr popularny (ul. Ogrodowa 18) — 
Pani X. 

Teatr Amatorski na Zarzewie — Miste-
rjum religijne p . t Marja Magdalena 

Adria — Malowana zasłona 
Amor — na scenie*. Edzio szaleje 1 — na 

ekranie: Więzień z Kajenny 
Bajka — I. Bunt w Szangliaju; U. Pościg 

za cieniem 
Bratnia Strzecha — Wielka księżna Ale--

ksandra 
Casino — Miłość Fraulein Doktor 
Corso — I. Uciekinierzy; 11. Hazard mi­

łości 
Czary — Pa t i Patachon jako jazzban-

diiści 
Dom Ludowy — Karjoka 
Europa — Jestem zbiegiem... 
Grand-Kinn — Wesoła wdówka 
Metro — Malowana zasłona 
Mimoza — I. Przybłęda: II. S. O S.l 
Miraż — świat się śmieje 
Luna — Człowiek dwóch światów 
Palące — Dziewczęta w mundurkach 
Przedwiośnie — Księżniczka przez 30 dni 
Rakieta — Piotruś ' 
Zachęta — I. Czar wiedeńskiego walca; 

U. Dama kier 
Dom Ludowy (Rzgowska 84) — Dziś 

o godz. 8 wiecz.: Młody las 

Pełne zdrowie 
Odporność przeciw 

c h o r o b o m 
Wytrzymałość nerwowa 

Bystry umysł 
o t o e o c h y s i l n e g o c z ł o w i e k a , 
k t ó r o n a b y w a s i t ) p i j ą c s t a ł o 
O Y O M A L T Y N Ę D r a W a n d e r a , s k o n ­
c e n t r o w a n ą o d ż y w k ą w i t a m i n o w ą . 

OVOM/ILT: 
DA NABYCIA W APTEKACH, SKŁADACH AOTECZNYCH 

WIĘKSZYCH SKLEPACH KOLONIALNYCH JUL OD 

z t . 1.20 

R Y T M 1 W I G O R S E U C A 
oto co trzeba zachować w życiu najdłu­
żej. Przy sklerozie, artretyzmle, przewie 
kłych cierpieniach dróg oddechowych. 
Apteka Mazowiecka poleca znany od 
lat Sok czosnku marki f. f. Prospekty 
wysyłamy bezpłatnie. Warszawa, Mazvi 
wlecka 10. 

Co zgotować jntro na obiad? 
Kapuśniak, zrazy z kaszą tatarczaną. 

Ogórek kiszony, naleśniki z serem. 

KONCERT NA RZECZ HARCERZY. 
W dniu 14 kwietnia 1933 roku o godzi­

nie 18-ej w Filharmonii przy ul. Narutowi­
cza 20, odbędzie się Wielki Koncert na 
rzecz Harcerstwa Łódzkiego, w którym ła­
skawy udział biorą pp.: Halina Sawicka -
Wyszkowska (sopran liryczny), ar tystki 
Opery Warszawskiej, prof. W. Lewandow­
ski (fortepian), prof. B. Nagujcwski (wio­
lonczela. E. Szumpich (tenor liryczny), 
iaureat konkursu międzynarodowego w Wie 
dniu, oraz chór Tow. śpiewaczego „Lutnia" 
Akompanjament — dyr. T. Ryder. 

Bilety w cenie 0.50 do 3 zł. sprzedaje 
już kancclarja HP. ul. Pierackiego 9. 

TREMA—TOALETY 
po eonach fabrycznych poleca Fabryka Lu­
ster, „ S £ Ł l F " Kilińskiego 77, tel. 158-37. 

POSZUKUJE 2 duże pokoje, słoneczne 
z kuchnią i wszclkiemi wygodami. Oko­
lica Żwirki. Oferty sub. „F. L'ł 

SPRZEDAM okazyjnie ręczne maszyn­
ki pońeąosznicze.- -Unicka 2 m. 2 przy 
Bednarskiej. 

I 
KOLOSALNE zarobki przez artykuły po 
żądane wszędzie 1 Nowości Praktyczne, 
Warszawa Żtota 37b. 
RADIOVOX do sieci zł. 135 z 3 lampami 
1 głośnikiem, zł. 180 z 4 lampami. Bar­
dzo selektywny. Sprzedaż na raty. Bate 
rje 120 w. zł. 11,50 Piotrkowska 79 w 
podwórzu. 

Żądajcie wszędzie CHODNIKÓW 
„ F A Ł A L E U M * * 

C t u a 50 gr . » • 1 m. 2 

C i OMANY, tapczany, leżanki, materac-., 
kiresła gotowe w pierwszorzędnem wyko­
naniu po cenach niskich, oraz wszelkie ro. 
boty w zakres tapicerstwa wchodzące w y . 
konywa zakład taplcerski, Tadeusz Pawel­
czyk Łódź Kilińskiego 218 tel. 257-33. 

KRAWIEC 
J a n K a m i ń s k i 

Abramowskicgo 31 (Qubernatorska> 
przyjmuje zamówienia podług najnow­
szych wzorów. Ceny przystępne. . 
MEBLE, sypialnie, brzoza, piramida, ró­
ża orzech, dąb, garderoby, łóżka, stoły 
krzesła, kredensy gabinety stylowe itd 
sprzedaje tanio na raty. zamienia: stolar 
lia K. Galara, Warszawska 16. tel 231-80 

DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnią 
od gospodarza. Zgierska 93. 

10 ?ł OTYCH mfesfęcznle. urzedn'knm 
na wypłatę konfekcła. obuwie, bielizna, 
manufaktura, firanki' CharL Piotrkow­
ska 37 w podwórzu. 

PRZYJMĘ Pana lub Panią na mieszkanie. 
Wlad.: Abramowsklego 33 SS, m. 44. 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
Dv. med . 

S. L I E B E S K I N D 

T y l k o ź l e s z k o l e n i n a r c i a r z e 
tómią nogi. 

W lokalu Państwowego Urzędu Wycho 
wania Fizycznego odbyła się konferencja w 
(prawie wypadków narciarsldcb. 

N:i konferencji uznano, że jedną z głó-
*nych przyczyn nieszczęśliwych wypad-
lów w narciarstwie Jest tolerowanie przv*r 
> ladze nlew\kwalifikowanego nauczania 
azdy na nartach. Statystyka wykazuje, ż : 
vypudki w narciarstwie zdarzają się nle-
nal wyłącznie wśród narciarzy ni es tow a-
•*yszonych i 

żlo szkolonych. 
Aby zaradzić tym wypsdkom, konferen-

ja uznała za konieczne przyjęcie zasad 
»yszkolwnłowycli Polskiego Związku Nar-
iarsklego, jako obowiązujących we wszy5t 
ich szkołach narciarskich. Wszelkie kursv 
obozy narciarskie będą mogły być prowa-
*>ne jedynie przez er^am^owarrych H-
•irtdnrów Polskiego Związku Narclarskle-
°. którym Pr-isbvowy Urząd Wychowań a 
Ważnego zapewni prawo szkolenia nar-
'arzy. 

Konferencja uznała za cdowe , aby korzy 

stanie z wszelkich ulg i udogodnień dostęp­
ne było jedynie narciarzom, zrzeszonym w 
PZN., uprawianie bowiem „dzikiego" nar-
c*arstwa jest również jedną z przyczyn WY 
padków. 

NOWY NUMER „PRASY". 
Wyszedł z druku zesztyt 1—3 za 1935 

rok organu Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników i Czasopism, redagowanego 
przez Stanisława Kauzika. 

Cena zeszytu 2 zł. 60 gr. .Do nabycia 
w administracji „Prasy" Warszawa, Krak. 
Przedm. 40 m. II oraz w większych księ­
garniach i kioskach „Ruchu". . 

WINSZUJEMY 
Jutro: Teodorowi 
Wschód słońca 5,12 
Zachód słońca 18,07 
Długość dnia 12.55 
Przybyło dnła 4,53 
Tydzień 12. 

H. SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 

PIOTRKOWSKA 5«. Tel. 148-62 
P r a y i m n j r c o d t l c a a t * o«f 9—1 w pot . ó—9 w l e c i , 

w n i e d z i e l * i ł w l ę ł a od 10—l w pol . 

„OMEGA" Lwcsolca 
Gabinet Dentys tyczny 

GŁOWNA 9, t e l e f o n 143-42. 
Przyiriiują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Analizy l ekarski* , • • • t n y k i R e n t g e n , 

lampa kwarcowa 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

c z y n n a c a ł ą dobą . PORADA 3 s l . 

N I B W I Ą i S K I 
S p e c chor. w e n e r y c z n y c h , skórnych 

I a e k s u a i n y c b 
A n d r z e j a 5 , telefon 159-40 

przyjmuje od 8 —U rano i od 5—9 wie .Ł 
W niedi. I ś w i ę t a od 9—1 p p . 

Dr. G. R Y D Z E W S K I 
c h o r . s k ó r n e , weneryczne* 

M O C T O P Ł C ' O W E . 
Z A M E N H O F A 6 . 

przy ęcia od 6—8 wiecz, 
w n iedziele od 10—12 g. 

Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 

Dr. med. 
S. K R Y Ń S K A 

horoby skórne i weneryczne 
(kobiety I d t i e c i ) 

e n k l e w i c z a 34, Tel. 146-10 
orzvimule od 11—I 1 od 3—* oopol. 

r. P. B R A U N 
p o w r ó c i ł 

c. chor. skórnych 1 wenerycznych. 
przyjmuje od 8—1 i od 4—8 wiecz, 

g i e l n i a n a 4 , t e l . 2 1 6 - 9 0 . 

D r . Med. 

M. K L A C Z K O 
or . uszu, nosa* gardła i k r t a n i 
Piotrkowska 99, łelef. 213-66. 
yjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po pol. 

októr WOŁKOWYSKI 
s r z e p r o w a d i l t «le a a al 

g i e l n i a n a 1 1 . tei. 238-02. 
horoby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
PRITLMAL. o d a o d a . A—U, o d 4—9. w ALEDALOLA 

1 Św.,TA o d » — L 

r. med. R E I C H E R 
ja i i s ta chorób s k ó r n y c h , w e n e ­

rycznych I s e k s u a l n y c h 
p o w r ó c i ł 

i l u d n i o w a 2 8 , tel. 2 0 1 - 9 3 
jrzyjmaje od 8—11 rano i od 6 - 8 wlecz, 

w niedziele i święta od 9—1 pjpol. 

MEBLE gotowe, pojedyncze i komplety 
od skromnych do najwykwintniejszycb 
Ud zt. 500, za kompletne urządzenie po 
koju)- Wszelka zamiana, Poleca wy 
twórnla S. Bernacki. Piotrkowska 275. 
teł. 262-05 

WYPOŻYCZALNIA najelegantszych su­
kien ślubnych, balowych najnowszych 
fasonów. Szymańska. Łódź Suwalska 7 
(przy Napiórkowskiego). 

http://al.wl.lk
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Czy można aobie wyobrazić człowieka, 
trzymającego godzinami Dolores Del Rio 
w objęciach i chcącego uciec od niej jak-
najprędzej? Takim człowiekiem był słynny 
aktor Ricardo Cortez. 

W filmie „Wonder Bar" Cortez, jako 
partner w scenie taneczne] uroczej Dolores 
Del Rio, musia! spędzić wiele dni w atelier 
na próbach, aby całkowicie opanować 
skomplikowaną technikę nowego 1 trudnego 

narzeczone], Miss Krystyny Lee, 
wytworne] panny 

z eleganckiego nowojorskiego towarzystwa 
T o co dla Innych jest przedmiotem marzeń 
— bezpośredni kontakt z Dolores Del Rio 
— dla Ricardo Cortez było tylko męczącym 
zawodowym obowiązkiem. 

Natychmiast po ukończeniu zdjęć Cor­
tez wsiadł ze swą narzeczoną do samolotu 
1 poleciał do miasta Phoenbc w stanie Ari-

tańca. Piękny Ricardo rozpaczliwie starał zona, gdzie odbył się ich ślub. Narzeczony 
się w owym czasie o kllkodniowy chociaż- tak się śpieszył, i e zapomniał o zabraniu 
by urlop, który umożliwiłby mu poślubienie ślubne] obrączki. 

Spowiedź Kooiety-szpiega 
H I Kto zdradził tancerkę Mata-Hari? 

W Jednym z sanatorjów w Szwajca 
rji zmarła niedawno kobieta, która uie 
zwracała tam za życia niczyje! uwagi. 
Zamieszkała ona w sanatorjum nod 
przecietnem mieszcz?ńskiem nazwis­
kiem I nie utrzymywała kontaktu z in" 
nvmi pacjentami. Czasem widywano ją 
w czytelni, przcgla.daja.ca polityczne 
wiadomości ze świata. Dopiero po jej 
śmierci zorientowano się. żc to musiał. , , w j a k j ó b a c u j 

być ktoś niezwykły, bo z Niem.ec p r z y | c i } a m d o p ^ r 0 Zmówiłam sie z nią 
stano na Jej irumnę klika wieńców z pa J e s z K e r a z , r o z s t a ł v ś m v s ie na zaw-
trjotyczneml nan I s z c N a p i s a ł a m w m o i m o o k o j u h o t c ! f > 

Im więcej człowiek używa ruchu, tem 
więcej potrzebuje pieczywa, a nierzad­
ko i słodyczy, ą więc pokarmów skon­
centrowanych pod względem zawartości 
materiału energetycznego. Jeśli czło­
wiek jada dużo takich pokarmów J uży 
wa przy tem mało ruchu może nagro­
madzić zapasy materjału energetyczne­
go w postaci tłuszczu. U dorosłego czlo 
wieka waga powinna stać w miejscu. 
Przeciętnie, przy średniej ilości ruchu, 
człowiek dorosły powdnien spożywać 
dziennie 
15 do 20 dkg. różnorodnego pieczywa, 

dna szklankę tiustego mleka (ze śmieta- na głównie z jaj. mięsa, pieczywa i róż 
ną), zwiększając spożycie różnorodne- nych mącznych DOLW powoduje zt 
K S m 1 fifstek (domowej roboty) kwaszenie krwi i s t ^ i e l e grolnych 
kompotów i sałat ze świeżych owoców, chorób. Mleko, owoce i warzywoTwory lub osłodzonych soków z surowych owo 
ców. Dbać należy też p odpoczynek 1 o 
mitą atmosferę podczas posiłku dla zwie 
kszenia zdolności przyswojenia przez or 
ganizm pokarmów. 

Druga wytyczna przy odżywianiu sie 
dorosłego człowieka dotyczy materjału 
budowlanego dla organizmu tj. głównie 
białka i soli mineralnych. Dorosły czło­
wiek potrzebuje około 1 grama białka 

„Moi panowie — kończyła swą spo­
wiedź umierająca -— kochałam Matę Ha 
ri, ale przedewszystkicm na świecie 

kochałam moją ojczyznę. 

Ponieważ zwerbowałam tancerkę, te­
raz moim obowiązkiem było ja usu-
nać. Nikt tak dobrze nie wiedział, jak 

— K — - K»# j*"ija, co ona dotąd zrobiła w swej roli 
śmierci zorientowano się. żc to musiał i s z p i e K a = w > a k i s p 0 s ó b pracuje. Powró 
być ktoś niezwykły, bo z Niemiec przy l -n— *- • 

,v« puii-Łcuutic "R-oio i grama 
przynajmniej raz na dzień porcje kaszy na 1 kg. wagi, co osiągnąć może przez 
i około 6 dkg cukru. spożycie od 10 do 15 . a w wyją> 

Tłuszczu należy używać umiarkowa \ kowych wypadkach 20 dkg. mięsa i ryo 
nie t. zn. jeśli zwiększa się ilość tlusz-, dziennie lub 3 do 4 jaj, W do 15 
czu w posiłkach, należy jednooześnie dkg. sera. twarogu. Są to źródła białka 
zwiększyć Ilość pokarmów mącznych. zwierzęcego, które powinno stanowić 
Masło i śmietana dostarczają prócz \ przynajmniej jedną trzecią ogólnej 

trjotycznemi napisami w rodzaju: „Na 
ezej najwierniejszej bojowniczec"' itp 
Ktoś z mieszkańców sanatorjum w y 
myszkował, że kobieta ta była, w cza­
sie wolny 

wybitnym szpiegiem niemieckim. 
Lekarz sanatorjum opublikował Jej 

spowiedź, złożoną przed śmiercią wo­
bec niego i księdza. Zwerbowała ona 
do służby szpiegowskej podczas wojny 
w Paryżu tancerkę Matę Hari, którą 
uwielbiała i kochała. Zdając sobie spra 
we jak cenne usługi może oddać tak 
piękna i ustosunkowana kobieta, jak Ma 
ta Hari. zdołała ją nakłonić 

«Stht do usług da Niemców. 

których fanatyzm tancerka szczerze po 
dziwlata. Odtąd połączyła obie kobiety 
ścisła współpraca. Mata Hari wykrada 
ła oficerom ważne dokumenty, a Nlem 
ka przenosiła je przez granice. 

Pewnego dnia jednak nastąpił w tej 
harmonii nieprzewidziany dysonans. — 
Piękna tancerka oświadczyła przyja­
ciółce: ..Już mam dość. jestem zmęczo 
na i pragnę spokoju. Niech pani to po­
wtórzy mojemu 1 swemu szefowi". Na-
próżno tłumaczyła Niemka swemu na­
rzędziu, że nie można tak opuszczać sze 
regów. do których sie zaciągnęła, w po 
łowię drogi. „Proszę mi d?ć spokój — 

usłyszała jestem artystką, pragnę 
tańczyć, bo to mój żywioł, ale nie chcę 
słyszeć o polityce. To mnie absolutnie 

'ALI' 111 nic nfe obchodzi!** 
Mata Hari za dużo jednak wiedziała 

znała piany niemieckie i niemiecką or 
ganizacje szpiegowską. Jeżeli nie chci 
la pracować z Niemcami, to mogła pra 
cować przeciw nim. Niemka wiedziała 
co czeka tancerkę ze strony wywiad 
niemieckiego, a kochając ją, błagał 
piękna kobietę, aby została waern 
przyjętym na siebie obowiązkom. Gd. 
prośby te okazały się próżne i Niemk 
złożyła raport, że Mata Hari odmawi 
dalsze] współpracy, szef wywiadu za 
decydował: „Zanim ona nas zadenuncji| 
Je, musimy ją wydać w ręce Francu 
zów. Ale kto podejmie sie unieszkodli 
wienia niebezpiecznej kobiety?. 

PODSŁUCHAN 
ZASTĘPSTWO. 

Automobłlłstai — Chętnie wynagrodzę 
was za przejechanego koguta. Co mam 
zrobić, aby was zadowolić? 

Wieśniak: — Niech pan codziennie 
przyjedzie o czwartej rano do piania. 

NIEPOROZUMIENIE, 

Lekarz (po zbadaniu Gtąbka): — Był 
już najwyższy czas, aby pan do mnie przy 
szedL 

Gląbek: — Rozumiem, dzisiaj każdy po 
trzebuje gotówki. 

PRZECIWIEŃSTWA. 

—- Czy pan słyszał, że małżeństwo Bry 
kowskich rozpadło się? 

— Wcale mnie to nie dziwi. On jest 
atematyklem, a ona jest zupełnie nieobli­

czalna. 

wym anonim na nia do władz francus 
kich. podając dokładnie, z kim sie Mata 
Hari kontaktuje i co robi. Aresztowano 
Ja. lecz ona pie zdradziła ani słowem 
naszej sprawy i wydałam na śmierć nie 
winnego człowieka". f 

tłuszczu cennych dla organizmu wita 
m:n. dziennie tedy należy przeznaczyć 
na osobę okoto 40 gramów masta, a resz 
tę tłuszczu (zależnie od ilości mącz­
nych potraw i pokarmów), pobierać w 
formie oliwy, szmalcu i śmietany. 

Jak najłatwiej podnieść wartość ener­
getyczną racji pokarmowej, tj. ogólnej 
ilości pokarmów, spożywanych w ciągu 
dnia? 

Pytanie to stawiają często ludzie wy 
chudzeni. którzy pragną szybko i. . 

przybrać na wadze. , r 

Odpowiemy im: —Należy spożywać du 
że porcje specjalnie lubianych potraw 
i pamiętać o smacznym deserze po obie 
dzie lub wypijać po każdym posiłku je 

O A S Y. 

ści wprowadzonego białka. 
Na 75 gramów białka dziennie białko 

zwierzęce powinno wynosić 25 gramów 
resztę zaś, tj. 50 gr. dostarczamy w ka­
szach, chlebie, grochu, fasoli, ewentual 
nie w orzechach i w migdałach. Ody 
mięso łub jaja są niewskazane, głównem 
źródłem białka zwierzęcego może być 

mleko 1 twaróg . ' 

Jednocześnie z teml pokarmami wpro 
wadzamy potrzebne do budowy komó­
rek sole wapnia (mleko, twaróg, orze­
chy), żelaza i fosforu (mięso, jaja). Po-
mlętać należy, że dobrom źródłem fosfo 
ru sa również grube kasze, groch, chleb 
z pełnego przemiału, niedrogicm zaś źró 
dlcm żelaza są śliwki, ziemniaki chTcb ra 
zowy f warzywa liściaste (szpinak, jar­
muż, zielona sałata.) 

Należy pamiętać, aby nie przełado­
wywać jadłospisu JednemJ j temi s?me-
ml pokarmami, stanowiącemi główne 
źródło węglowodanów, a więc 

naprzykład niaczncmi potrawami. 

pieczywem lub słodyczami. Tanie źró­
dło węglowodanów stenowią kasze, któ 
rych u nas nie brak w różnorodnych ga 
tunkach. Szczególnie pożyteczneml po­
karmami, dostarcza jąeem i węglowoda­
nów, są ziemniaki i owoce. 

Jednostronny, mało urozmaicony jo-> 
dłospis kryje w sobie Inne, również 
wielkie niebezpieczeństwo — z?chwia-
nia równowagi między poszczególneml. 
składnikami pokarmowemi Dieta, złożo I 

OO 

waią na odkwaszenie krwi, czyli na do 
prowadzenie jej do równowagi. Dlatego 
to właśnie kasze i kuski podawać le­
piej z mlekiem i twarogiem, mięso z wa 
rzvw?mi, a potrawy z owoców obok 
potraw z jaj. 

Racjonalnie zestawiony Jadłospis 
zdrowego człowieka powinien zawie­
rać pewną ilość: 1) błonnika. czvli skład 
nika włókien roślinnych, który .de ule­
ga przyswojeniu przez organizm i wy­
dalany w formie niestrawionej pomaga 
przesuwać sie miazdze pokarmowej 
wzdłuż jelit; 2) kwasów organicznych i 
3) wody (4 do 6 szk^nek). wzmagają­
cych ruchy jelit i przyśpieszających wy 
próżnienia. Dlatego też powinniśmy co 
dzień spożywać przynajmniej j 

dwa kawałki clfcba razowego. 
przyczem pieczywo wogóle nie powin­
no być zbyt świeże, przynajmniej Jedną 
porcje sałatki z warzyw jeden pokarm 
dostarczający kwasu mlekowego, t. J. 
zsiadłe mleko, kwaszona kapustę, kwa 
szony ogórek barszcz lub żur. 

Przv codzennem odżvwi?niu sie po 
winniśmy unikać zbyt ostrych przy­
praw, a soli nie spożywać nigdy więcej 
jak 10 do 12 gramów na osobę; 

starać się o różnorodność potraw, 
zarówno pod względem ich składu Jak 
i konsystencji; 

zapewnić wystarczająca sytność po 
sitków przez dodawanie masła lub 
szmalcu do chleba, ziemniaków do mię 
sa. chleba do zup i podawanie deseru 
na zakończenie głównego posiłku; 

w miarę możności podnosić straw-
ność pożywienia przez 

. racjonalne przyrządzanie pokarmów. 
Zapoznanie sie ze współczesną techni­
ką gotowania jest ułatwione, dzięki 
wprowadzeniu lekcyj gotowania do 
szkół. organizowaniu kursów racjonal­
nego gotowania i wreszcie dzięki nowo 
czesnym wydawnictwom i artykułom 
w prasie codziennej,. 

Dla dobrego spożytkowania pokar­
mów powinniśmy przestrzegać regular 
ność w posiłkach i spożywać je po krót 
kim wypoczynku i w mitem otoczeniu. 

m wiiipli 
Porywająca wymowa francusKiego S k a r g i . 

Kupiony znaczek F.O M. 
tworzy miljony — potrzebne na budowę I I Z I I I I I I Z Z r Z Z Z * Z r r z r r 

polskich okrętów wojennych 

Niezwykły widok przedstawiała pa rys 
ka katedra Notre Dame w dniu 6 marca 
1835 r.: zapełniły Ją tłumy, jakich nie wi 
dziano od czasów średniowiecza, gdy 
głosił kazania św. Bernard a później Bos 
suett. To ksiądz Jan Lacordaire miał wy 
gtosić z polecenia ks. de Quelen ówczes 
nego arcybiskupa Paryża 

p>:rwsze kazanie wielkopostne. 
Jednych pociągała stawa Lacordaire'a 
jako doskonałego, wielkim temperamen­
tem obdarzonego mówcy, osięgmęta 
przedewszystkiem na kazalnicy kolegjum 
św. Stanisława, drugich sensacja usły­
szenia i zobaczenia tego, który w>raz /. 
ks. Lamennais i Montalembertem był 
twórcaj liberalnego ruchu „obrony wol­
ności religijnej" i redaktorem potępione­
go pisma „Avenir". Cisza zaległa prze­
pełnioną świątynię, gdy na kazalnicy u-
kazał się widocznie wzruszony ksiądz 
Lacordaire. .Zgromadzeni"— rozpoczął— 
ozego ode mnie oczekujecie? czego zada 
cie? Prawdy? Toż ona tkwi w was sa 
mych, trzeba ^ . 

4yIko poszukać!'' 
Tym prostym wstępem podbił odrazu 
serca słuchaczy, a podbił je jeszcze bar 
dziej, gdy, zamiast zaczynać naukę utar­
tym trybem od dowodzenia istnienia 
Boga, odrazu przystąpił do omówienia 
roli i znaczenia Kościoła w życiu spo-
łecznem. Później dopiero w następnych 
kazaniach, przeszedł stopniowo do omó­
wienia posłannictwa Chrystusa Pana, ja 
ko prawodawcy i rozważania szeregu 
zagadnień teologicznych i metafizycz­
nych, rozważnie i umiejętnie prowadząc 
słuchaczy do istotnej Prawdy. Arcybi­
skup de Ouelen długo się wahał nim ze 
zwolił ks. Lacordaire na kazanie wielko 
postne w katedrze Notre Dame, wysłu­

chawszy jednak pierwszej jego nauki, 
postanowił uczynić go kanonikiem i po­
wierzyć mu stale prowadzenie kazań pa 
syjjryeh, rozumiał bowiem, jag wielki 
wpływ wywrze na życie paryżan. Cho­
ciaż niedługo ks. Lacordaire prowadził 
nauki wielkopostne, w roku. Już bowiem 
następnym przerwał je, pragnąc usunąć 
się w ciszę klasztoru, tradycja tych ka­
zań przetrwała w Paryżu do dziś. W set 

' ną rocznicę pierwszego wielkopostnego 
kazania Lacordaire, godny następca jego 
na kazalnicy paryskiej świątyni Notre 
Dame, generał Dominikanów o. Gillet, 
w nauce wygłoszonej w dniu 8 marca 
rb. poświęcił tej rocznicy, dłuższe_ wspo 
mnienie. """" 

Qui pro quo 
— Górą nasi — zawołał kominiarz, 

gdyż ujrzał kolegów chodzących po 
dachu. 

— Pan mi to z ust wyjął! — rzekł 
pacjent, gdy mu dentysta pokazał wyr 
wanv ząb. 

Pewien jegomość mieszkał w tak 
ciasnym pokoiku, że zegarek nie miał 
gdzie chodzić. 

Do wojska dlatego nie przyjmują j ę d ­

zowatych, że taki żołnierz nie mógłby 
spojrzeć śmierci prosto w oczy. 

Szczyt marzeń donżuana; uwieść 
członkinie misji dworcowej. 

— Żebyś tak zdrów był! rzekł le­
karz do chorego, podając mu lekarstwo. 

— Już mi sie nie wykręcisz! — szep 
nął ślusarz przykręcając śrubkę. 

I 
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ilEBEZPIECZNE SZATYNKI. 
W Pomyłka pana Pomyłki. 
Buchalter, pan Pomyłka, jest niV kołacie, a brunetki na słodycze. 

lko doświadczonym 
;z również niemniei doświadczo-
tii donżuaiiem. Miłość i buchalter 
tu dwie rzeczy, które wypełnia ia 

cie Pana Pomyłki. 
W dzień robi bilans Interesów fir 

v. a wieczorem bilans swoich m i -
snvch podbojów. 

Ma snecialna książeczkę. Wpisu-
ńo tiiei imię każdej nowei znaio-

ci. datę poznania, date zwycięstwa 
u-isre vv którem się to odbyło i ia 
c miał przytem koszty. 

Każda kobietę potrafi pan Pomvł 
i przeliczyć na cyfry. Od pierwsze 
> wejrzenia ocenia, iakie będzie 
ial koszrty przez zawarcie znajo-
ości z ta panią, a iakie z tamta. 
— Najmniej się wvdaie na sluża-
— twierdzi pan Pomyłka. — Bo 

lko raz w tygodniu ma wychodnie 
wystarczy z nia iść na spacer, 
kspedjentki i biuralistki kosztuj* 
wiele drożei. gdvż wszystkie wie­
w y maia wolne. A siedem razy w 
godriiu nie można chodzić na spa-

T . Trzeba wstąpić do kina. albo do 
iwiarni 

N a 
buchalterem, pewno — twierdzi pan Pomyłka — 

zjedzą niewiele. 
Czasem jednak może sie zdarzyć 

przykre nieporozumienie. Tak się to 
zdarzyło panu Pomyłce. 

Zgodnie ze swym systemem za 
prosił pewną blondynkę na pieprzna 
kołacie. Takież bvlo iego przeraże­
nie, kiedy blondynka iak zaczęła 
ieść. to dopiero po dwóch godzinach 
skończyła. Tadła i jadła i nie mogła 
skończyć. 

Pan Pomyłka nie mógł zrozumieć, 
żobv blondynka tak się paliła do 
pieprznych rzeczy? Czyżby jego te­
oria zawiodła? 

Okazało się. że wszystko w po­
rządku. Ta blondynka to była farbo 
wana brunetka. Włosy miała ooma 
lowftne na blond, a dusza 
została. 

D r a m a t w t u n e l u . 

— Powinna była pani pozwolić się po­
całować w tunelu. 

— Mój Bożel Więc to nie pan mnie ca-
b r u n c t k i j t o w a l przez cały czas? 

16 minut — 21 min. — 1 godzina. 

Wiosenny dialog małżeński. 
Mądry 

ż o n a : Chcę z tobą pomówić, ale ty nigdy 
nic masz czasu. 

Maż: Czas to pieniądz! 
Ż. : Właśnie! Potrzebne mi są pieniądze, 

bo chcę sobie sprawić wiosenną suknię. 
M.: M o j a droga — nie suknia zdobi ko­

bietę! 
2 . : Chciałbyś, żebym jeszcze chodziła w 

tej zimowej? 
M.: Do świętego Ducha — nie zdejmuj 

kożucha, 
2 . : Potrzebny ml też będzie inny, nowy 

kapeusz. . . 
M.: Potrzebny jak dziura w moście! 
2 . : Trocz tego rękawiczka z lewej ręki 

całkiem ml się zdarła... 
M.: Niech nie wie lewica, co czyni... ...i 

daje prawica. 
2 . : Buciki też mam zniszczone — ledwie 

cholewki się trzymają. 
M.: Hm, poznać pana po cholewach. 
2 . : Inne żony mają lepszych mężów! 
M.: Cudze chwalicie — swego nie znacie 

— sami nie wiecie, co posiadacie! 
2 . : Patrz — jak się stroją moje przyja­

c ió łk i -
M.: Prawdziwych przyjaciół poznaje »ię 

w biedzie. 

2 . : Będą mnie pokazywały paicen. . 
M.: Na pochyle drzewo i kozy skaczą 1 

A co im wtedy powiem? 
Mowa jest srebrem, a milczenie — 

2 . : 
M. 

złotem. 
2 . : Cóż to, żarty ze mnie stroisz? 
M.: Dobry żart — tynfa war t ! 
2 . : 2ahijesz własnej żonie na niezbędne 

i to drobne sprawunku 
M.: Z pustego i Salomon nie naleje, 
2 . : Jeśli nie masz, to może od kogoś so 

ble pożyczysz. 
M.: Nie pożyczaj — zły obyczaj! 
2 . : A byłam dla ciebie zawsze taka do 

M u . 
M.: Każda liszka swój ogonek chwali. 
2 . t Jesteś sknerą i basta! 
M.: Kto grosza nie szanuje, ten 1 zlotów 

kl mieć nie będzie... 
2 . : Ty samolubie! 
M.: Jeszcze się ten nie urodził, 

wszystkim dogodził... 
2 . : Więc nie dasz mi pieniędzy? 
M.: Słowo się rzekło.... 
2 . : Pamiętaj 1 opamięta] się, bo., 

pójdę od cieb'e i zostaniesz sam. 
M.: (po dłuższym namyśle) Wiesz co? 

Baba z wozu — koniom lżej! 

ktoby 

bo.... 

DLACZEGO W Y G R A Ł ? , 
Trzech eleganckich panów otaczało pifk 

jej Najdroższe są tak zwane pannyjną kobietę, starając się o pozyskanie 
i wydaniu z dobrych domów, bo względów. 
dv dzień nic nie robią tvlko snacc 
ną. A wieczorem koniecznie chcą i 
C bawić. 

Prócz t e g o pan Pomyłka wic,; 
'.em wzinć chudą, a czem erubą. co! 
dzn nn' 'chętnie! blondynki, a co 
"unetki. 

Blondynki, według niego lubią' 
^dycze. brunetki pieprzne potra-j 
v a szatynki iedza wszystko. 

—Ewelino — rzekł WHjam — w Cam­
bridge nasza (rójka John, Ljonel i ja. by­
liśmy uważaii? za najlepszych causefów. 
Proponuję, ażeby pani poświęciła każdemu 
z nas 

kwadrans rozmowy, 

Kemu uda się najepiej panią zabawić, ten 
otrzyma pozwolenie na złożenie kilku czu­
łych pocałunków na twoich ślicznych, ma­
łych rączkach. 

— T a propozycja mi się podoba, mol 
t d ' n t e g o s z a t y n e k n a l e ż y u n i k a ć , panowie. 
na b londynk i i brunetki iest d o -

r v snosób. 
Blondynkę nm«i sie na pieprzną 
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Miłość. 

4- żadna siła nie 
>ii\ ukuchaua. 

— Jestem przekonany, Ewelino — rzekł 
Ljonel, że uda się nam panią doskonale u-
bawić. 

— Sądzę Jednak — zauważył John — 
że od woli Eweliny powinno zależeć, Jak 
długo każdy z nas ma jej 

dotrzymywać towarzystwa, 
Wszyscy zgodził s*ę na to. 
Wiliam otwierał turniej I wyszedł z Ewe 

liną do sns'ednlcgo salonika Zaczął z nia 
rozmowę na temat m' lośd i zazdrości, a po 
tem opowtett^at JcJ.kWiH chrm^r/nych- .pi­
kantnych anegdot. Ewelina bawiła w jego 
towarzystwie 

szesnaście minut 
Potem przyszła kolej na LJonefa. Był 

on bardzo Inteligentny 1 dowepny 1 miał 
świetny dar wymowy. Starał się zaintereso­
wać Ewelinę problematami psychoana'lzy. 
Jego wymowa była tak błyskotliwa i śwlet 
na, że te naukowe tematy wydawały a'ę naj 
bardziej lntercfiujticemi rozdziałami nowo­
czesnej powieści. Pod koniec rozmowy, któ 
ra 

trwała 21 minutę, 
opow!edz"aI jej jeszcze kilka najnowszych 
d o w e p ó w . 

Wreszcie Ewelina zaprosfla do swego 
towarzystwa Johna. Z nim zabawiła się naj 

zdoła nas rozłączyć, .dłużej, bo przez 
całą godzinę. 

Ody wreszcie wrócili do salonu, Ewelina 
oświadczyła, że rzeczywiście doskonale ba 
wiła się ze wszystkimi. Jeśli jednak ma od­
dać komuś pierwszeństwo w darze prowa­
dzenia rozmowy, to może to być tylko John 
który Jest najbardziej zachwycającym part­
nerem. Jakiego sobie kobieta może życzyć. 

W jaki sposób osiągnąłeś taki sukces? 
— zapytał w parę chwil później Ljonel swe 
go przv |acie'a. 

<— O czem właściwie rozmawiałeś z nią? 
— starał się wybadać Wiliam. 

—- Rozmawiałem? — zapytał John zdzł 
włony. — Wcale nie rozmawiałem. Pozwoli 
lem Jej tylko mówić bez przestanku, a Jedy 
n?e od czasu do czasu kiwałem potakująco 
głową. 

J P i l n y u c z e ń . 
Poglądowa lekcja rachunków, 

U f o t o g r a f a . 

Sztuka pisania I czytania nie jest w ży­
ciu rzeczą tak ważną, jak sztuka rachowa­
nia. Dlatego właśnie p. Zygmunt Dałko 
kładł specjalny nacisk na tę właśnie dziedzi­
nę wiedzy przy kształceniu swego syna. 

— Jak nie będz esz umiał rachować, to 
cię byle łachudra w butelkę nabije. Czy przy 
wypłacie, czy przy zmianie na drobne, czy 
też przy płaceniu rachonku w knajpie. Ra-
chonki w życiu gront. Js> ozłowick nie ma 
co liczyć, to me ma poco żyć. 

I przy każdej okazji uczył syna dodawa­
nia, odejmowania I mnożenia. 

— Widzisz synuś — wskazywał naprzy-
kład na wystawę wędlinlarni, — leżą tu róż­
ne kiszki i kiełbasy. Oblicz, Ile Jest krakow­
skich, ile serdclowych, a ile kaszanek. 

Synek, oblizując się, liczył i podawał o j ­
cu rezultat. 

— A jeżeli jedną kaszankę byśmy kupili, 
to ileby zostało? 

I jeżeli synek odpowiadał dobrze, p. Dał­
ko w nagrodę kupował mu kaszankę. 

_ Lecz niezawsze ppd ręką znajdowała sie 
jw«<jłjłnrn4a ł «b%._p. D. był z synkiem na 
spacerze, rrzcrJabylb szukać czego Innego, j 
na czem możnaby było przeprowadzić wy­
kład arytmetyki. 

— Proszę zrobić piękne zdjęcie mych 
bliźniaków. 

— A gdzie drugłe dziecko? 
— Zostawiłam je w domu, Jest zupełnie 

podobne do tego, które ze sobą zabrałam. 

CO TO JEST 
-.uprzejmość? 
Gdy ktoś puka przed otwarciem do pu­

delka z papierosami. 
...rozrzutność? 
Gdy ktoś dziesięć razy obróci w ręku 

złotówkę, zanim ją włoży do kieszeni. 
. .przesada? 
Ody ktoś żąda od łmltatora zwierząt, 

żeby naśladował glos sardynki w oliwie. 
...skąpstwo? 
Gdy ktoś, żeby nic nie wydać na fryzjera 

i zużywać nożyczek, strzyże uszami 

S t r z a ł y w t e l e f o n i e 
Rozczarowany adorator. 

;Pó r a z niewiadomo, który, p a r a ' 
rtcjla z aLi. biegnącej wzdłuż sta 
u i w - z ł a na mostek. iKobieta siu 
alą z uśmiechem czułych słówek, 
óre jtj od -'-ch godzin niezmordo-
anie szeptał towarzysz. Od czasu j 
' czasu spoglądała na mężczyznę 
°d przymkniętych zlekka powiek-
* Z vlenuiie iei było słuchać po- i 

l t bnvch słówek, w których ogła-; 
^•tłumiła wewnętrzny płomień. 

stóp będę mówił o czystej miłości, J — Kiedy to nie okrucieństwo, tyl 

Właśnie pewnego razu, podczas takiego 
spaceru, p. Dałko usiadł z synkiem na ławce 
obok p. Izaka Besznera, odznaczającego się 
wybitną ilością piegów na twarzy. 

P. Dalko z miejsca ocenił, że twarz są* 
siada nadaje się doskonale do ćwiczeń prak­
tycznych syna i, wskazując palcem, wydał 
chłopcu polecenie: 

— Oblicz mi zaraz, He ten pan ma ple-
gów na twarzy do kołnierzyka. Na nosie i 
uszach nie licz. 

P. Be.«zner, nie rozumiejąc, źe posunięcie 
to miało cel pedagogiczny, obraził się mocno 
1 przedewszystkiem odepchnął włażącego mu 
na kolana pilnego ucznia, a następnie nawy-
myślał od łobuzów i chamów panu Dałce. 

P. Dałko jako człowiek, którego każda 
niesprawiedliwość bolała, podniósł się z ław-* 
ki i wyb : l panu B. co do jednego wszystkie 
zęby. Następnie wskazując synowi rozsypa-
ne na ziemi uzębienie przeciwnika, powie­
dział krótko: 

— Oblicz teraz prędko, Ile zębów ma czło 
wiek dorosły? 

, Ppnieważ przestraszony bójką chłopiec 
nic mógł obliczyć p. D. wybił mu również 
dwa zęby i chciał już z nim odejść do domu, 
lecz go zatrzymał wezwany przez p . B. po* 
licjant. 

Ostatnia lekcja rachunków kosztowała 
p. Dałkę dość duło, bo aź dwa tygodnie bez-i 
względnego aresztu. 

— Mój Boże, już siódma! Muszę 
-rędko wracać do domu— 

— Co za okrucieństwo! Tuż mnie 
pani opuszcza? Dopiero co pani przy 
sz ła -

— Ładne — dopiero co! — T"ż 
dwie godziny słucham pańskich po-

iaka czuie do pani. Potem odejdzie 
pani a ia zostanę i będę wdychał zo 
stawiony przez panią zapach.-

— Tralala i tak dalej! Wierzę pa 
nu. a iuż! Zresztą, ia chcę utrzymać 
linjię, więc muszę stronić od pań­
skich doskonałych pewnie, ciaste 
czele, a iak pan chce wdychać mój 
zapach, to nic łatwiejszego — pro-
;ze kupić sobie Perfumy których 
używam — ,,T.e Soir de Paris". Bę 

zvi. O ile tak panu zależy na moim: d z * e p»n miał zadość uczynienie 

'"tye.hinie grzać serce przy pfomie'u mnie? 

t . łdoku. to... powiedzmy... od 
czwartku za tydzień, tutai, o czwar­
tej. - A czy nic wygodniej byłoby 

u, 
v l ó r v - chwilowo nie parzy. 

v i 0 N i ł teraz o iei raczkach. Dla 
t v k ł a r Ł położył sobie na dłoniach 
i rękę iav j. akiś cenny p r z e d m i o t i 
zesuwającs! pieszczotliwie w z r o -
ćnf od ł o k c u (jo końca pa lców, 
'iewał czarS. każdego skolei 
r awka pięknego wypielęgnow<ane 
» ciała. Skrzywi) 8 j ę trochę p r z y 
' r a xzce, uważał, że t a j < j przedmiot 
A niepotrzebny, brjrydki j p su i c 
'ie palców. 
f an i roześmiała się i spoirzała, 

X naprawdę obrączka tak „psuje , 
ilców" 

•— Na to niech pan ' nie liczy, bym 
poszła do pańskiej kawalerki. 

m: 
— Tuż nie morre rPnźei zostawać, 

muszę wracać. Dowidzenia. 
I zostawiając na 'ścieżce zalotnika, 

młoda kobieta pobiegła do wyjścia. 
to ciężka sprawa. — rzekł 

— Ależ kawalerka to takie s a m ; o ' d o s , e ł , ? e - Ęvf na serio zakochany. A 
mieszkanie jak każde inne, z central 
nem ogrzewaniem, łazienką... 

— I z sypialnią... — dokończyła. 
"Tożac palcem. Nie. niema co! 
Zresztą, czy nie przviemniej na świe 
żem powietrzu, wysłuchiwać pań 
-kich poematów, nii w taka piękną 
nor>r>de zamykać się w dusznym sa­
lonie? Nie mówiąc o tem, że koło sa 
łonu fest.-

— Sypialnia, o której nani mówił westchnień iest sam w domu 
że w iei oczach lefonował do swei bogdanki. 

bu^; acy 

m Palców". Po drodze w z ^ j , jej ' fa. Więc mówię"pani.' 
"ączył o zegarek, który nosiła na -/amknę ten 
^ s t k u . Chwilę patrzała, nfe rozn kói i nani 

n a wskazówki i naraz orzera 1 dzie pani przy do; ' I • 
I kaeh z chińska h 

tu dama nie chciała o tem nic sły­
szeć! 

— Co za ołrfttfha, bezduszna ko-
kieta — westchnął. — Takby ją sklo 
nić, bv złożyła mi wizytę? 

Wrócił do domu piechota myśląc 
eialv czas nad tem, iak zdobyć tę nie 
dostępna fortecę. Wreszcie znalazł! 

Po paru dniach, o pewnej godzi­
nie, gdv wiedział, że cel iego 

zate 

pos t rach , no-
tf-

— Ach, to pan?.. Więc kupił pan 
ten kjucz wręczę. I S''ą sobie moie pvcrasnv? Nie fi 

oskonałycb cłasterzl • *> 
erbalta. a ia u pani nar 

ko instynkt samozachowawczy. 
— A l e ż czy ja pani źle życzę? Rę 

czę pani. ż e u mnie niema żadnych 
pułapek, ani narzędzi tortur... 

— Hahaha!.. Testom jednak nie­
wzruszona! 

— Dobrze więc, przyjdzie zatem 
pani, bv obeirzeć mego t rupa! 

— Żarty! — świergotał wesoły 
głosik. 

— Żarty? Mówię seriof Proszę 
posłuchać — i wvjął prz\-sz\'kowany 
zawczasu rewolwer, wycelował 
przez okno w pień potężnego kaszta 
na, który rósł na podwórzu i pif. 
naf! Nacisnął dwukrotnie cyngiel. 
Usłyszał w telefonie krzvk przerażę 
nia i dla dopełnienia efektu, upuścił 
na stół słuchawkę. 

— Teraz przyjdzie! — pomyślał 
[sobie z satysfakcją. Zadzwonił d o 

cukierni po suche ciasteczka, zapa-
, rzył świecą herbatę, przyszykował 
I likiery, uczesał się. poprawił krawat 

i czekał. 
Po kwadransie u drzwi rozległ 

się dzwonek. Tuż bvł przy drzwiach, 
otworzył... i osłupiał: przed nim stał 
jakiś poważny pan z walizeczka w 
ręku. 

i — Czy tu mieszka pan Bołęciński? 
Testem" lekarzem pani Merskiei. 
Dzwoniła właśnie do mnie, żebym 

Zwycięska siła 
Z ł o t a m y ś l i o k o b i e c i e . 
N a i c z u l s z y m n e r w e m w kobiecie! 

fest n e r w c iekawośc i . 

M a ł o Test kob ie t , których" w a r t o ! 2 
t r w a d łuże j , niż ich piękność . 

Si ła c h a r a k t e r u iest i ednvm i «ro 
k ó w , k t ó r e podbi ja ją p r a w d z i w e se r 
ce kobiece . . . . . . • M» 

Kobicrty pamię ta ł a pTerwsary p o c i 
hinck. g d y mężczyźn i z a p o m i n a j ą O 
o s t a t n i m . • ; ri. . * .& 

N i e pounuTę. Jaką siłą p o s ł u g u j * 
się kob ie ty , a b y p r z e p r o w a d z i ć z a ­
w s z e swoią wole , g d v ż m i m o i s t o t y 
i swoie i s łabości zwyc ięża ia n i e u ­
s t ann ie . 

Tak pani może bvć taka okrut- ( ' tu przyszedł, bo iei znajomy 
**Ł sjLniabóisiwo. 

— Widzisz tę tykę z dużym kapeluszem 
popeł °a głowie. Czy to nie komiczne przeciwień­

s twa? 



W i c e k i W a c e k n a s z e r o k i m ś w i e c i e , i 

Sternik: • 
befsztyk z pana 

Wti 

Te bestje ostrzą sobie zeby na 

Ma«r tu deskę z łóżka. 
Sternik: — A teraz wam pokażemy, co to znacz} 

napadać spokojnych żeglarzy! Precz kanał je! rośnie. 
Wujek Tom: — Rekiny pouciekały, gdzie oieprz 

•Sternik - — S'tarv za?panv żółw! 

Wuiek T o m : — Uważaj. b 0 wywrócisz łóżko. 
Sternik: — Niech pan trzyma za sznur. Wuiek T o m : — Co ten wariat rob i? . 

S tcmik: — Żeby mi tylko ten głupi żółw nic 
umknął. 

Wuiek T o m : — A co dalej? 
Sternik: — Teraz żółw popłynie, dokąd ja g o 

atoieruję. , )**», 
i " ' 1 ' 1 — / 

Wuiek T o m : — T o dopiero spryciarzl 
Sternik: — Bezpłatny motorek mego patentu. Kapitan (na stadku): — Do knoćset kąrtaczy Marynarz : — Sternika niema, a daleko n: 

b. co ten sternik wyprawia, nawet w warcaby nic 'dzie widzę jakieś łóżko, które Ru nam płvni*>l 5 b- nib 
można 7^"rrir 

nn wo ' 

Sternik: — Witajcie mi kochani kompani! Nie 
widzicie moiei ręki? 

Wujek T o m : — Prędzej bo przemokłem od 
spodu. 

Wuiek T o m : 
itf chi ustom! 

Sternik: — Spodnie mi podrzesz! 
Marynarz* — Ja mu pomogę. 

Nareszcie się odpłacę tym dra-

kich. 

Ciocia Tekla: — Czy on? coś złego zrobili? 
Wuiek T o m : — Poco pytasz? 
Kucharz: — Będzie zupa żółwiowa dla wszyst* 

A-KEL JOST. 

E N G A G E M E N T * 
W wielkiej poczekalni biura filmowego 

siedziało kilkanaście osób. Były tam kobie­
ty młode, starsze, leciwe, uazmirckowane, 
pretensjonalne, były też naiwne typy z pro­
wincji. Siedzieli między niemi młodzi ludzie 
o pretensjonalnie uczemionych wąsikach. 

Co chwila o,wierały się drzwi gabinetu 
dyrektora. Ktoś wchodził z uśmiechem na-
cVel na drżących ustach a nadepnie wra-
ci ł , zachmurzony i rozczarowany. 

Srogi dyrektor załatwiał interesantów w 
t t n p i e iście amerykańskiem. Wystarczyło 
j dno spojrzenie, jeden uśmiech wystarcza­
ło jedno słowo a wyrok już byl gotów: 

— Narazie nrle mamy n*'c dla pani! Na-
r iz le nie mamy nic odpowiedniego dla pa­
na! 

Freda siedzia'a na samym końcu długie 
go rzędu wyczekujących na audjencję. Ma­
sowe oddalanie peter;iów bawiło ją tylko i 
zarazem dodawało jej nadziei, że przecież 
tr<ożc zostanie wybrana? 

Wreszcie pozostała tylko ona jedna — 
j t d y i n . Wszyscy zostali już odprawieni. 
P 'zygotowywa!a się do rozprawy ze srogim 
Jowszem filmu — gdy na purtą salę wkre 
czyi sekretarz dyrektora. 

— Ach, to pani jeszcze nie jest załatwio­
na? 

—Tsk. r^-»owłeoV'-ła. starając się za 
w t t e lk t cenę opanować tremę. 

— Niestety — mruknął sekretarz niewy­

raźnie. Dyrektor postanowił dziś już nie 
przyjmować. 

Niech pani pofatyguje się jutro! 
— Jutro? odpowiedziała. Więc czeka­

łam tutaj sześć godzin napróżno? 
— Cóż robić, odpowiedział tajemniczy 

jak sfinks sekretarz generalnego dyrektora. 
— Proszę pana — mówiła dalej Fred;.. 

Ja muszę, koniecznie zobaczyć się z dyrek­
torem. Mam listy polecające! 

— Ach, westchnął, listy polacającel Cóż 
szczególnego? 

Każdy tutaj przychodzi z listami poleca-
jącemi. 

— No, być może, odparła. Ale ja mam 
listy polecające od księcia Czaramakl. 

— Ach, westchnął sekretixz. — Ks'ąże 
jest bardzo łaskaw. Chwilami zdaje się, ie 
on nic i m e g o nie robi, tylko podpisuje II-
nty polecające. Dziwny człowiek. Już dzi-
s'aj zjawiło się u nas dwanaście pad z lista 
mi polecającemi od księcia. 

— Więc ja jestem trzynastą! przerwała 
mu Freda. Trzynastka to moja ulubiona cy 
fra. Teraz już wierzę, że zostanę zaangażo 
wana. Napewno! proszę pana. 

— No, nie wiem. czy tak rapewno. Mnie 
się zdaje, że trzynastka, to Hczba feralna 
i pani lepiej zrobi, opuszczając ten lokal 
cooredzej. Dyrektor właśnie spodziewa sio 
""bryty prezesa naszego koncernu. Za chwl 
te ma słę twtRł z i a H ć mWer Brown celem 
- b y c i a ma'eńki«*f konferencji z generał-
lym »t"rekWem. Nie możemy... 

Potok słów sekretarza przerwało nagle 

wejście statecznego pana. Spod okularów w 
złotej oprawie błyskały rozumne, dobrodusz 
ne oczy. Mister Broun , bo on to byl we 
własnej osobie, ani spojrzał na zgiętego 
wpół sekretarza — zajęła go odrazu ta za­
czerwieniona osóbka. Stanął naprzeciw niej 
i spoglądał zdumiony. 

— Przepraszam, — wyszeptał po chwili. 
Czy pani do mnie? 

— Pan prezes Brown? wyszeptała zbie 
lałem! wargami Freda. 

— Oh, jakie szczęście 1 
Mister Brown otworzył szarmancko 

drzwi gabinetu generalnego dyrektora, który 
zerwa! się na równe nogi! 

— Panie prezesie, witam. 
Pan prezes nawet nie raczył odpowie-

dzlr-ć. Poprosił tylko Fredę, by raczyła u-
sląść. Generainy dyrektor wraz ze sekreta­
rzem wynieśli się cicho. W gab'necie pan 
prezes począł rozmawiać z zarumienioną 
od emocji Fredą. 

— Więc chciała pracować w filmie? — 
usłyszeli wątek rozmowy przyczajeni za 
drzwiami gabinetu — generalny dyrektor 
wraz z sekretarzem — Tak, chciałabym pra 
cować w filmie! padła odpowiedź. 

Generalny dyrckior zaczął strofować sc 
kretarza, za to, że chciał się pozbyć tej pe­
tentki. Trzeba było Ją wprowadzić do gab! 
netu. A'e sekretarz wypominał dyrektorowi, 
że przecież sam karaną -corychlej odpra­
wić. W każdym rnzf — zanotowali sobie 
jej nazwisko I pc r . ** r jy J ig ro l i ć prezesowi 
koncernu nlespodzjfnkę 

Prezes poprosił dyrektora na chwilę roz 
mowy. Sprawy koncernu zostały bardzo 
szybko załatwione. Na zakończenie, pan pre 
zes wsiadł do swego auta w towarzystw i ; 
Fredy. 

— Odwiozę panią do domu — powie­
dział tak glóśna, żeby słowa jego usłyszeli 
wszyscy pracownicy biura koncernu. 

Po ich wyjściu generalny dyrektor zwy­
myślał swego sekretarza. 

— Nigdy pan nic wie co robić. Jak mo­
żna taką rasową kobietę oddalać bez przy 
jęcia? 

— Nie chciałem oddalić jej, chciałem 
tylko ,by przyszła następnego dnia. 

— Jest pan skończonym osłem I wściekał 
się dyrektor. 

—Panie dyrektorze. Przec'eż mamy jej 
adres — możemy posłać po nią. 

— Brawo, dobra myśli 
Nazajutrz też posłano po Fredę do jej 

mieszkania. Okazało się jednak, że n> wró 
ciła wcale do domu. Na drugi dzień apróbo 
w ano ponownie. 

Freda przyszła do biura koncernu filmo 
wego. Już nie stała w kolejce. Sekretarz ge 
neralnego dyrektora podszedł do niej odra­
zu 1 przy wszystkich zspytał. 

—Czy to pani jest z 1'stem polecającym 
księcia Czaramakl? — Ja! odpowiedziała. 

— W takim razie proszę do gab'nctu 
dyrektora. 

Uśmiechnięta Freda weszła do. dyrektor-
skleTo fzab'netii 1 stanęła przed obliczem 
srogiego Jowisza 

Jowisz udał, że jej nie poznaje. 
— Czy to pani jest z listem polecają­

cym? spytał cicho. 
— Ja, odpc f icdzlała. 
W takim razie, mówił dalej uśmiechnię­

ty dyrektor moglibyśmy panią zaangażo* 
wać. Freda uśmiechnęła się. 

— Nie, dziękuję! odpowiedziała. 
— Dziękuje pani? zdziwił się dyrektor. 
— Tak jest dziękuję. Już mi nie potrze* 

bne engagement. 
— Nie-po-trze-bnc? wykrzyknęli jednoczę 

śnie obaj panowie. 
—- Tak jest, niepotrzebne! Cóż w tem 

strasznego? Zresztą zamiast się dziwić po­
prosilibyście mnie, bym raczyła usiąść, m l * 
ży ml się to słusznie. 

— Należy s'ę pani? 
—Tak, należy — przecież będę wkrót­

ce waszą szefową! 
Obaj panowie nic nie rozumieli. Freda 

ubawiła się Ich zdumieniem. W grandę rze 
[czy byli to nieźli chłopcy, tylko ten Idjota 
sekretarz. 

— Otóż, moi panowie, po opuszczeniu 
biura przedwczoraj — prezes Brown za, 
bral mnie ze sobą na obi;cl. Po obędz ie u-
da*iśmy się d o jego krewnych — wszędzie 
goszczono n : s z ctwartemi rękami — I nie 
minęła doba, a prezes Brown zaręczy! się 
ze mna. 

—Cóż w lem dziwnego? uśmiechnęła 
się Jeszcze r«r do obu panów — z których 
każdy zamienił się w te] chwili w słup soli. 

Tłum. Ab. 


